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Miła kom pania rajchsra tow a: Le- 
wakowski - Rom ańczuk-Vaszaty-Perner- 
0,torfer i t. d. odezwała się znowu, 
i ?oseł m iasta Lwowa, który  przy in- 
ciych okazyach lubi bardzo przechwa­
lać swój patryotyzm  polski, sprzym ie­
rzył się znowu z najzaeieklejszymi 
wrogami im ienia polskiego, jakich 
tylko posiada rajchsrat wiedeński w 
obecnym uwoim składzie, i w spółce z 
nimi w ystąpił z denuncyacyą prze 
oiwko ks. Sanguszce i przeciwko wła­
dzom rządowym galicyjskim  w ogól­
ności o nadużycia przy wyborach —
0 nadużycia, których oni nie popełnili 
jeszcze, bo popełnić nie mogli ci lu 
dzie, ale je  — naturalnie po rozpisa­
n iu  wyborów d o p i e r o  popełnić 
mogą!

Namiestnik je s t  Polakiem ! władzę 
rządową w naszym kraju dzierżą te 
raz przeważnie Polacy. Cóż to za 
rozkosz dla wrogich nam stronnictw  
niemieckich, dla moskalów czeskich i 
kioaekieh, dla socjalistów , że właśnie 
Polak atakuje najzłośliwiej rządy pol­
skie w Gahcyi, że Polak plugawi pol­
skie gniazdo, obrzuca kałem podej 
rzeń i oszczerstw swoich rodaków 1 
Dla ńich st.aje się Lewakowski k lasy­
cznym świadkiem na udowodnienie 
najdzikszych zarzutów, przeciwko jego 
rodakom własnym knutyeh. W Berli­
nie a może i we Friedrichsruhe także 
niejeden wróg nasz zapewne uśm ie­
chnął się szyderczo, gdy przeczytał 
depeszę wiedeńską z wiadomością,
ja k  to w austryackim  parlamencie, 
gdzie Polacy nie mają — jak  w Ber­
linie, przygniatającej większości prze­
ciwnej, jeden z ich własnych rodaków 
kąsa ich i kopie...
• Poseł Romańczuk, dzisiejszy so ju ­
sznik serdeczny p. Lewakowskiego, 
mógł ograniczyć się do podpisania 
wniosku naglącego Lewakowskiego, 
’j j przecież nie miał m c innego do 
powiedzenia o nienawis tnych mu 
„polskich rządach" w Galioyi, jak  Le 
wakowski. Nie chciał jednak  odmó­
wić sobie trj przyjemności, ażeby tak ­
że i z własnej flinty nie puknąć do 
Lachów.

Jakiż może być skutek wniosków 
naglących Lewakowskiego i Roman- 
ozuka z oskarżeniami na ks. Sangu- 
szkę i urzędników polskich w Galicyi 
na nadużycia w wyborach, jak ie  oni do- 
mniemalnie popełnić m ają?

O ile chodzi o m ateryalną treść 
wniosków—ż a d e n ,  gdyż nagłość n ie­
w ątpliw ie będzie uchyloną, a tern sa­
mem oba wnioski spadną z porządku 
dziennego. Doskonale o tern wiedzieli 
wnioskodawcy. Ale nie o to im cho­
dziło, ażeby wnioski były uchwalone, 
tylko pragnęli urządzić w parlamencie 
hecę antipolską na tle ow yth wnio­
sków przy rozprawie nad ich nagło 
ścią. I  ten  cel osiągną najzupełniej.
1 gdy my piszemy niniejsze uwagi 
we Lwowie — we Wiedniu poseł L e­

wakowski zbiera oklaski Yaszatych,
; Purkhardów, Pernerstorferów  i Luege- 
| rów za to, of> on w zaciekłości par­
tyjnej, zaślepiony osobistą ambicyą 

! chorobliwą, na Koło polskie i na ro- 
* daków swoich, sprawujących dziś rzą­
dy w jego kraju rodzinnym , nawyga- 
duje. Romańczuk ze swoim fałszywym, 
obleśnym uśmiechem z ochotą mu 
sekunduje, grzm i Perner.-torfer, Va- 
szaty, wykluczony także przez swoich 
rodaków z klubu parlam entarnego 
głosi słowa uw ielbienia dla polskiego 
secesyonisty — takiego samego, jakim  
on je s t secesyonistą w gronie czeskich 
posłów — a kto wie, może i Lnegór 
zabierze znowu głos z pouczeniami 
dla Koła polskiego.

W szystko to ju ż  bywało. Awantu­
ry takie nie są zapewne ani miłe ani 
wesołe. Mają one jednak tę dobrą 
stronę że zdołają może grubo-skórą 
opinię publiczną we Lwowie poruszyć 
cokolwiek...

I o cóż tym  Katonom chodzi? Czy 
o moralność wyborczą? Oto mamy 
właśnie pod ręaą próbkę, jak im i to 
środkami prowadzą agitacyę wyborczą 
dzisiejsi wspólnicy p. Lewakowskiego, 
ruscy radykały, który główny „ma- 
cheru razem z p. Lewakowskim robi 
politykę w Kur jer za Lwowskim. Jest 
to odezwa rozrzucona pomiędzy ludem 
wiejskim  w okręgu wyborczym Źół- 
kiew-Rawa Sokai, wym ierzona prze 
ciwko posłowi Wachnianinowi. Ode­
zwa je s t naturaluie bezimienną, gdyż 
anonimowy „Komitet wiecowy" za za­
warte w tern piśmie nikczemne o- 
szczerstwa i bolesne zarzu ty  osobiste 
nie będzie mógł być do odpowiedzial­
ności pociągniętym. Nie bardzo to ho­
norowo, ale w każdym razie wygo­
dnie w ten sposób na e/.yjąś cześć 
osobistą napadać. A owym niepokala­
nym stróżom „moralności wyborczej", 
której rzecznikami są w rajehsracie 
pp. Lewakowski i Romańczuk, jes t 
szczególniej do tw arzy z temi oszczer­
stwami, jakiem i niepożądanych im 
kandjjd^tów zwalczają !

Oto osnowa owej odezwy :
„Bracia chłopi! Nasz chłopski stan naj­

bardziej oboiążony jest ciężarami i podatka­
mi. Długi wyganiają nas z rodzinnej ziemi 
w świat za oczy. 0 chłopa nikt nie dba. 
Wielu posłów chłopskioh broni interesów 
wielkich panów. Między nimi siedzi także 
nasz żółkiewski poseł W a c h n i a n i n .

On zapomniał, że on jest zastępcą chło­
pów, i poszedł w służbę wrogów chłopskie­
go stanu. We Wiedniu zaprzepaszcza chłop­
skie prawa panom. Chłopów nazywa bun­
townikami, nad którymi powinni mieć 
dozór tylko żandarmi, których należy 
trzymać tylko w kryminałach.

Bracia włościanie!
Kiedy takich posłów mamy, czy możemy 

dziwić się naszej nędzy strasznej. Dokąd po­
słami naszymi będą wrogowie nasi, jak — 

W a c h n i a n i n  — 
dotąd dola nasza nie polepszy się.

Czas nam takich odrzec się! Przy nad­
chodzących wyborach wypędźmy z Wiednia 
Wachnianinów, jak Chrystus wypędził kra­
marzy ze świątyni Bożej.

A wówczas lżej nam będzie żyć, i wte­

dy polepszą się dla nas ustawy. I kiedyś 
dzieci błogosławić będą pamięć naszą, żeśmy 
ich praw i świętej swobody bronić umieli!

„Otóż bracia chłopy — do dziełu ! Po 
ciężkich latach praey możemy teraz zejść 
się na radę ażeby wspólnie zastanowić się 
nad tem, jakby biedzie naszej kark skręcić. 
Wybory za plecami — niechaj zastaną nas 
gotowymi !

„Nasza narada odbędzie się w Sokalu, 
17. stycznia bm. we- wtorek rano w domu 
p. Geronowicza.

Bracia włościanie! Łączmy się w sotnie 
— setkami idźmy na wioc nasz! Starzy i 
młodzi — na wiec! Na wiec!

Komitet wiecowy.
Autorowie odezwy doskonale o tem 

wiedzą, że pan W achnianin bynajmniej 
nie pragnie, ażeby w szystkich chło­
pów pozamykano do krym inału — bo 
na cóż to mu przydało się. Któżby w 
ówczas miał wreszcie głosować na 
niego. Ale oóż to szkodzi, tak kolo­
salnie niedorzeczne zarzuty przeciwko 
niemu szerzyć? Przedstawiająo go j a ­
ko człowieka wyzutego z czci i wiary, 
który  chłopów sprzedaje panom i t. d. 
dokuczy się jem u, da się folgę złości 
i zawziętości przeciwko niemu za to 
tylko, że konsekwentnie trzym a uię 
pojednawczego program u ruskiego, 
niegdyś przez Romańczuka proklamo­
wanego, a późuiej porzuconego To 
pięknie, szlachetnie i uczciwie!

1 bieżącej chwili.
Lwów d. 12. stycznia.

Times donosi z Wiednia, że podróż 
hr. Gołuohowskiego do Berlina ma na 
celu omówienie stanowiska, jakie Au- 
strya i Niemcy zająć mają wobec e- 
wentualnego ponownego zaostrzenia się 
sprawy wschodniej. Zaostrzenie to 
podniósł kanclerz skarbu Balfour w 
swojej mowie w Manchester, w której 
oświadczył: Przed rokiem  napełniły 
kraj troską zawikłania, jakie się p o ja ­
wiły na wszystkich kresach świata, 
szczególniej w W enezueli i w połu 
dniowej Afryce. Obecnie po większej 
części rozpierzchły się chm ury; tylko 
Turcya pozostała bez reform, a kwe- 
stya wschodnia trw a w dotychczaso­
wym stanie. Nie można powiedzieć, że 
niebo jes t zupełnie pogodne, widoki 
jednak są o wiele bardziej uspakajające, 
niż w jakiejkolw iek chwili ubiegłego 
roku.

Rozważywszy to oświadczenie mini- 
steryalne, przekonawszy s ię , że ono 
wcale nie opiewa uspakajająco, już  
dlatego, że sprawa turecka porównana 
została z innemi, pomyślniej ju ż  za- 
łatwionemi, i że podniesiono tu ciągły 
brak reform w Tureyi, a właśnie o 
reformy te  chodzi. Powrót Nelidowa 
do Konstantynopola m iał wyjaśnić po 
łoźanie, ale owszem je  zagm atw ał; za­
m iast stanowozego i energicznego wy­
stąpienia wobeo Porty i sułtana, poli­
tyka rosyjska tak  postępuje, jak gdyby 
um yślnie dopomagała sułtanowi w o- 
porze przeciw żądaniom mocarstw i

naw et nie waha się zrazić sobie Fran- 
cyę. Z Paryża donoszono, że m inister 
spraw zagr. Hanotaux zamyśla z tego 
powodu podać się do dymisyi. Nie dziw 
przeto, iż mogą powtarzać takie nawet 
pogłoski, jak  podana właśnie w Koln. 
Z  ty., jakoby opinia w Anglii przeko­
nana była, że między Austryą i Rosyą 
przyszR już  do skutku porozumienie 
:o do spraw  bałkańskich sądzą po- 

iwszechnie, iż porozumienie polega na 
tem, że Rosya zajmie Konstantynopol, 
a Austrya Salonikę. Jak to  olbrzymi 
skok od dzisiejszego aktualnego stanu  
rzeczy do wypadków, które zajść mo­
gą dopiero w razie rozbioru Turcy i.

Daily TePyraph donosi z K onstan­
tynopola, że tam tejsze sfery finansowe 
żywią silne przeświadczenie, iż w naj ■ 
bliższym czasie uczynioną zostanie 
propozycya, aby przyjść Tnrcyi z po­
mocą w jej obecnych kłopotach pie­
niężnych przez pożyczkę w kwocie 4 
miliouów funtów (przeszło 40 milionów 
zł.) Gwaraneyę pożyczki mają wziąć 
na siebie m ocarstw a; gdyby j^.Jnak 
rząd angielski odmówił współdziałania 
z innemi mocarstwami, wówczas Fian- 
cya i Rosya przyjęłyby prawdopodo­
bnie na siebie gwaraneyę. Jeśli się ta 
wiadomość sprawdzi, znaczyłoby to, że 
Rosya widzi się zniewoloną, coś uczy­
nić dla ugłaskania wzburzonych prze­
ciw niej Francuzów. Car usiłuje ugła­
skać ich karmelkami, podobnymi do 
gratulacyi noworocznej. I tak z powo­
du otwarcia wystawy malarzy francu­
skich w Moskwie, wysłał jlny  guber­
nator moskiewski, w. ks. Sergiusz na­
stępujący telegram  do francuskiego 
m inistra oświaty i sztuki Rambaud: 
..Otwieram dzisiaj wystawę malarzy 
francuskich w Moskwie. Korzystam ze 
sposobności, ażeby powinszować mini 
strowi sztuk pięknych i artystom  fran 
cuskim tej wystawy, godnej chwały 
sztuki francuskiej11. Równocześnie do­
noszą, ż - car Mikołaj ofiarował posre­
brzany dzwon kościołowi św. Jana 
Ewangel sty w Cbatellerault, na pa­
m iątkę pobytu wojskowej kom isji ofi 
cerów rosyjskich, k tóra odbierała broń 
ze znajdującej w tem  mieście fabryki 
broni. Na dzwonie, który ma nazwę 
„Alesandre- Nicolas*', znajdują się gra- 
wiury, przedstawiające carów Aleksan­
dra III. i Mikołaja II., oraz portrety 
prezydentów Carnota i Faura. Jak już 
wiemy, w. ks. Michał złożył w Cannes 
wizytę ministrowi prezydentowi Meli- 
ne, Rzecz ciekawa, w jakich wyrazach 
Faure ju tro  złoży carowi gratulacye z 
okaz ji greckiego Nowego Roku.

:Mm  przemysłowe miejskie we Lwowie.
Lwów d. 12 stycznia 

Pomimo nader niekorzystnego u- 
mieszczenia tej in s ty tu c ji w gma­
chu ratuszowym, ruchliwy i pełen 
inieyatyw y jej zarząd pod przew o­
dnictwem prof. Zachariewicza, dziel­
nie wspierany przez kustosza Reb- 
czyńskiego, nie szczędzi kosztów i

trudów, aby dodatnią i ożywczą dzia­
łalność tego pożytecznego zakładu co­
raz to rozszerzać. W krótkim  stosun­
kowo okresie czasu, dwóch lat osta­
tnich, widzimy z kolei obecnie czwartą 
specjalną wystawę w muzeum prze­
mysłów em. Po wystawie bowiem dzieł 
oryginalnych sławnego m alarza deko- 
ra tyvnego  Crane’a z Londynu, o- 
glądeliśm y tam wystawę gwiazdkową 
wyrobów krajowych, następnie w ysta­
wę rycin ilustrujących najnowsze kie­
runki w m alarstwie dekoracyjuem, a 
obecnie sale muzealne zajm uje wy­
stawa stolarstwa meblowego, o której 
k ilaa  uwag pragniemy wypowiedzieć.

Nie je s t to wystawa mebli w szer­
szych rozmiarach, gdyż na urządzenie 
takiej wystawy muzeum nie posiada 
miejsca. Zawiera ona jednak  bardzo 
interesujący przegląd rycin mebli sty­
lowych i fantazyjnych, które zarówno 
dla szerszej publiczności, jak  i dla 
pracowników zawodu stolarskiego, są 
cennym materyałem do porównaw­
czych studyów. Dział ten zapołnia 
wszystkie sale muzealne i przedstaw ia 
wzory francuskie a także kompozycye 
uczniów ze szkół stolarskich w Zako­
panem i Kołomyi.

Obok wzorów znajdajem y na w y­
stawie kilkanaście okazów mebli za- 
kopańskich, kołomyjskich i angiel­
skich, a nadto apodziewane są jeszcze 
okazy najnowszego kierunku m eblar­
stwa krajowego z Hamburga i z mu­
zeum handlowego w Wiedniu. Już sa 
ma rozmaitość wzorów i okazów w 
naturze, jak ie  są zgromadzone na wy­
stawie, zalecają ją  korzystnie, w szak­
że z przyjemnością zaznaczamy, że 
najwięcej nas zainteresowały wzo­
ry i okazy ze szkół w Zakopanem 
i Kołomyi. Meble zakopańskia znala­
zły powszechne uznanie w kraju, 
sr-ózególnie w WArszawie cieszą się 
one tak  wielkim popytem, iż, o ile 
•łyszelinmy, popyt stam tąd za rysun­
kami na meble „zakopańskie", wciąż 
wzrasta.

Okazy mebli zakopańókioh, jakie 
widzimy na wystawie, są jeszcze z cza­
sów dawniejszych, rysunki zaś jako 
pracę uczniów już  pod wpływem p. 
Kovacsa wykonane, świadczą o umie- 
jętnem  kierownictwie nauki w szkole 
i o rac.yonalncm dążeniu do zachowa­
nia w całej pełni tej tak  oryginalnej 
charakterystyki, jaką lud miejscowy 
sobie stw orzył i tradycyjnie u trzym u­
je . To też poczytujem y to za zasługę 
p. Kovacsowi, gdyż m otywy ornam en­
tyki ludowej z okolic podtatrzańskich 
posiadają tyle wdzięku, iż nadają się 
one znakomicie w zastosowaniu do me­
b li narret dla w ykw intnych wymagań.

Szkoła stolarska kołomyjska nade­
słała zaledwie kilka drobnych okazów, 
bogato ozdobionych wypukłą i płaską 
ornam entyką huculską, — wyznać m u­
simy, że takie przyozdabianie wyro­
bów z drzewa ani w stosunku do prak­
tycznego przeznaczenia przedmiotu, 
ani ze wzg ędów estetycznych nie za­
leca się wcale.

Przekształcenie bowiem ornamen- 
tacyi płaskiej, w podobny sposób, jak

to widzimy na tych wyrobach, jea t 
pomysłem nieusprawiedliwiającym. na­
tu ry  i charakteru ornam entaeyi pła­
skiej, k tórą huculi tak  um iejętnie i 
wdzięcznie wyrażają w swych w yro­
bach.

Z przyjemnością więc widzim y z 
nadesłany ih fotografij, że najnowsze 
wyroby szkoły kołomyj skiej od czasu 
objęcia kierownictw a tego zakładu 
przez architektę p. Kalaya w ykonują 
się zupełnie inaczej — widzim y tam  
bowiem prawdziwe zrozum ienie m iej­
scowego charakteru ornam entyki i ści­
słe zachowanie techniki takiej, jaką

{iłaski ornam ent wymaga. Żałować na- 
eży, że wystawa nie posiada w natu ­

rze tych pięknych mebelków, które 
widzimy na fotografiach. Już jednak  
podobizna tych  wyrobów wykazuje, 
że tak  w całości ich budowy, ja k  w 
szczegółowem rozłożeniu motywów or- 
namontacyjnych są one doskonale po- 
ję te  i wykonane w sposób bardzo ko­
rzystnie je  zalecający.

Obecny przeto kierunek nauki w 
szkołach zakopańskiej i kołomyjskiej 
p oz wala s ięspodziew aó jaknaj lepszych 
rezultatów, g iyż  przypuszczamy, że 
nie powtórzą się już  więcej owe do­
ktrynerskie eksperym enta obcych nau­
czycieli. którzy bez zrozum ienia i od­
czucia charakterystycznych cech naszej 
ornam entaeyi ludowej, stanowiących 
jej rodzimą właściwość i oryginalność, 
projektują takie dziwolągi rzekomo w 
charakterze huculskim jak  meble, które 
figurowały w pawilonie szkolnictwa 
fachowego na ostatniej wystawie kra­
jowej, wykonane przez stypendystów  
Wydziału krajowego w szkole techno­
logicznej w Wiedniu, jak weszło tyoh 
kilka okazów dawniejszego kierunku 
szkoły kołomyjskiej, o których wyżej 
wzmiankowaliśmy.

Szukajm y przeto tu ta j na rodzi­
mym gruncie ożywczego źródła do 
dalszego rozwoju strony artystycznej 
w naszych rękodziełach, tą  więc dro­
gą dążyć i siłami własnemi rozwijać 
się powinno fachowe nasze sakolnietwO 
krajowe.

Ograniczając się na wypowiedze­
niu tych kilku uwag, k tóre nastręczy­
ła nam wystawa, szczerze zachęcamy 
stolarzy naszych do jej zwiedzenia, 
znajdą bowiem tam obfity i pouczają­
cy m ateryał zawodowy. W yrażamy 
przytem  zarządowi muzeum życzenie, 
aby w jak  najkrótszym  czasie m ógł 
on urządzać wystawy we własnym 
gmachu, a przeto przy bardziej sprzy­
jających warunkach, jak to ma miej­
sce obecnie. Słyszeliśmy, iź p. dyre­
ktor Zima wyraził stanowczą chęó 
rozpoczęcia budowę muzeum z wiosną 
w roku bieżącym — nie wątpim y 
przeto, że tak  jak  każdą sprawę pu­
bliczną tak  i to przedsięwzięcie ze 
zwykłą sobie stanowczością i energią 
potrafił wkrótce wykonać.

Reforma podatkowa.
(Prelekeya prof. uniwersytetu dr. Stan. G ł  ą- 
b i ń s k i e g o ,  w ygłosiona 9. bm. w lwowskiej 
Radzie m iejskiej, spisana wedle stonogramu a 
poprawiona i uzupełniona przez prelegenta dla 

Gazety Narodowej).
I.

Z dniem 1. stycznia 1898 wejdzie 
W życie nowa ustaw a o podatkach bez­
pośrednich osobistych z dm a 25 paź­
dziernika 1896 1. 220 Dz. pr. p. Usta­
wą tą  dokonano zapowiadanej przez 
rząd  od dawna reformy dwóch podat­
ków bezpośrednich: zarobkowego i
dochodowego, oraz wprowadzono do 
systemu podatków austryackich cał­
kiem nowy, postępowy podatek osobi­
sty  doohodowy. W miejsce dwóch 
istniejących dotyohczas podatków bez­
pośrednich, zarobkowego, opartego na 
ces. patencie z 31 grudnia 1812 i do­
chodowego, zaprowadzonego „prowi­
zorycznie" ces. patentem  z 29. paździer­
nika 1849, wchodzą obecnie cztery po­
datki: podatek zarobkowy ogólny, po­
datek zarobkowy od przedsiębiorstw, 
obowiązanych do publicznego składa­
nia rachunków, podatek od ren ty  i 
od płaoy, oprócz nowego podatku oso­
bistego dochodowego.

Dokonana w ten sposób reforma 
podatków je s t isto tn ie reformą postę­
pową, albowiem stworzyła ją  i prze­
nika dem okratyczna idea naszego wie­
ku. Niepodobna wprawdzie utrzym y­
wać, iżby nowa ustaw a w zupełności 
odpoąńadała dzisiejszym  potrzebom 
ekonomicznym i wymogom teoryi skar­
bowej. Dzisiaj bowiem przedstaw iają 
l ię  wszelkie podatki od in tra t, nie 
uwzględniające rzeczywistych docho­
dów podatników, lecz tylko ich do­
mniemane, często w prost fikcyjne przy­

chody, jako podatki nieraoyoualne i 
przestarzałe, szczególnie zaś nieuzasa­
dnionymi są podatki, u trudniające pro­
dukcję  i konkurencję z zagranicą i 
z wielkiemi przedsiębiorstwam i. Z te­
go stanow iska można wogóle potępić 
wszelkie podatki zarobkowe, domowe, 
klasowe, a nawet gruntow e katastral­
ne, nie odpowiadające ju ż  potrzebom 
i duchowi czasów dzisiejszych. Mimo 
to atoli, w porównaniu z dotychcza 
sowym stanem  rzeczy, odznacza się 
nowa ustaw a głównie trzem a zaletami, 
które jej nadają pod każdym wzglę­
dem postępowy charakter, a mianowi­
cie : większą sprawiedliwością w opo­
datkowaniu i rozkładzie podatku, po­
wołaniem do udziału w wymiarze po­
datku żywiołów obywatelskich, nako- 
niec realną zapowiedzią trw ałej ob- 

1 niżki i reformy dwóoh innych podat­
ków bezpośrednich, gruntowego i do­
mowego, reformą nieobjętych, tudzież 
poparcia finansów krajowych.

Większa sprawiedliwość w opoda­
tkowaniu będzie osiągniętą przez u- 
wolnienie najm niej zamożnych produ­
centów od podatku zarobkowego i prze­
sunięcie ezęśoi ciężarów podatkowych, 
dźwiganych przez drobną prcdukcyę, 
na produkeyę przedsiębiorczą oraz na 
klasy zamożniejsze, powołane do pła­
cenia nowego podatku osobisto-docho­
dowego i podatku od renty. Rękojmią 
sprawiedliwszego rozkładu podatków 
jes t o rganizacja nowych podatków, 

[stosująca wysokość podatku zarobkowe- 
tgo do stosunkowej intratności przed­
s ięb io rstw a  i zajęcia, podatku dochodo­
wego zaś do wysokości rzeczywistych 

; czystych dochodów, 
j Powołanie żywiołów obywatelskich 
do udziału w wymiarze podatków ma 
miejsce w nowym podatku osobistym 
dochodowym i w ogólnym podatku 
zarobkowym. Komisye dla podatku 
dochodowego, tak pierwszej in stanc ji.

jak  krajowe apelacyjne, składać się 
będą z przewodniczących i połowy 
członków, m ianowanych przez m ini­
stra  skarbu , z drugiej zaś połowy 
członków wybieranych przez samych 
podatników, a w kom isjach apelaoyj- 
nych delegowanych przez Sejmy. Ko­
misye dla podatkn zarobkowego w po­
szczególnych tow arzystw ach podatko­
wych składać się będą również z po­
łowy członków, mianowanych przez 
m inistra skarbu, z połowy zaś, pocho­
dzących z wyborów samych podatni­
ków. Komisye krajowe dla podatku 
zarobkowego mieć będą nawet wię 
kśzośó żywiołów obywatelskich. Dzia­
łalność knmisyj podatkowych będzie 
n ie t,lk o  rękojm ią sprawiedliwego wy­
miaru i rozdziału podatku, ale nie­
wątpliwie wprowadzi z jednej strony 
ducha obywatelskiego do całego me­
chanizmu władz skarbowych, z d ru ­
giej strony zaś przyczyni się do sil­
niejszego zakorzenienia konstytucyj­
nych zasad i autonomicznej idei w ca­
lem społeczeństwie.

Nakoniec zapowiedź dalszyoh ulg i 
reform objęta nową ustaw ą polega na 
tem, że z góry zapewnione są pewne 
opusty w podatku zarobkowym, g run­
towym i domowym, dla krajów zaś u- 
dział w dochodach nowego podatku 
osobistego dochodowego, wszelako je ­
dno i drugie tylko pod tym  warun­
kiem, jeżeli sejmy najpóźniej z upły­
wem pierwszej sesyi sejmowej, po wej­
ściu w żyoie nowej ustaw y (tj. w roku 
1898) ustaw ą krajową uwolnią nowy 
podatek oeobisty dochodowy od wszel­
kich dodatków autonomicznych. W po­
datku zarobkowym obniżono z góry 
sumę ogólną podatku o zw yi 20 prc. 
i skontyngientow ano ją  na dwa lata 
(1898 i 1899) w sumie 17,732 000 zł. 
Dla podatku gruntowego i domowego 
klasowego, tudzież czynszowego, zape­
wnia ustaw a z góry opust w wysoko­

ści 10 prc. ju t  na rok 1898, dla kra­
jów przyznaje w każdym razie kwotę 
trzech milionów zł., k tóra ma być roz­
dzieloną w stosunku do przychodu 
państwa z rzeczowych podatków bez­
pośrednich w poszczególnych krajach. 
Jeżeli dochód z nowego podatku do 
chodowego dopisze, wówczas mają być 
podwyższone opusty w podatku g ru n ­
towym do wysokości 15, w podatku 
domowo-klasowym i czynszowym do 
12Vł» a w podatku zarobkowym do 25 
procent, dalej ma być stopa podatku 
zarobkowego od przedsiębiorstw , obo-( 
wiązanych do publicznego składania 
rachunków, obniżoną z 10*/* na 10, aj 
nadwyżka dochodów, ponad te wszyst- j 
kie opusty wpłynąć mogąca, ma być 
w połowie dzieloną pomięday państwo 
i kraje, po strąceniu na rzecz państwa 
kosztów wybierania nowego podatku 
dochodowego w kwocie 1,200.000 zł. i 
naturalnego przyrostu dochodu roczne­
go z podatków bezpośrednich osobi­
stych o 2'5 pro. Można więc mieć na­
dzieję, że ze wzrostem dochodów z 
nowego podatku dochodowego rząd 
zdecyduje się odstąpić ciałom autono­
micznym w całości niektóre podatki 
bezpośrednie, mianowicie gruntowy, 
ogólny zarobkowy i domowy, w za­
mian za przyznanie mn całego docho­
du z nowego podatku.

W ten sposób dokonano reformy 
podatków bezpośrednich przed kilku 
laty w Prusiech, wprowadziwszy na 
rzeęz państw a w miejsce wszystkich 
podatków bezpośrednich nowy podatek 
dochodowy i majątkowy.

Obok wymienionych zalet nie jes t 
nowa ustawa podatkowa wolną też od 
pewnych wad i niedostatków, które 
szczególnie z początku będą dotkliwe- 
mi, zanim nowe podatki w żyją się w 
społeczeństwie. Również włoży ona 
nowe obowiązki honorowe na obyw a­
teli i npwe ciężary na gminy w po-

ruczonym  zakresie działania. Miejmy 
nadzieję, że rząd będzie się starał za- 
pobiedz stratom  finansowym gm in z 
tego powodu, przez szybkie ziszczenie 
danej obietnicy co do uregulowania 
wynagrodzenia gm in za koszta poru- 
ozonego zakresu działania.

Stosunek nowych podatków, wza­
jem ny do siebie, oraz do podatków 
dotychczasowych, je s t  następu jący : 
Podatek zarobkowy ogólny odpowiada 
dzisiejszemu podatkowi zarobkowemu 
i dochodowemu I. i II. klasy (oprócz 
płac) a nałożonym jes t na wszelkie 
przedsiębiorstwa zarobkowe i zajęcia, 
na zysk obliczone. Podatek zarobko­
wy od przedsiębiorstw , obowiązanych 
do publicznego składania rachunków, 
je s t wyjętym z podatku zarobkowego 
ogólnego i określonym już  swą nazwą. 
Podatek od płacy płacić będą nadal 
tylko osoby, pobierające płacę ogólną 
w wysokości 3.200 zł. lub wyższą, po­
datek od renty zaś, odpowiadający 
dzisiejszej trzeciej klasie podatku do­
chodowego, nakłada ustaw a na docho­
dy z kapitałów pieniężnych, ren ty  i 
inne dochody, o ile nie podlegają już 
innym podatkom bezpośrednim. Naj­
ważniejszym z pośród nowych podat­
ków i podwaliną systemu podatków 
bezpośrednich w przyszłości je s t po­
datek osobisty dochodowy, który  naj­
pierw przedstaw ię szczegółowo.

Podatek osobisty dochodowy.
Nowy podatek osobisty dochodowy 

nakłada ustaw a na wszystkie osoby 
fizyczne, tak  obywateli, jak  cudzoziem­
ców w krajach austryackich, których 
czysty roczny dochód przewyższa kwo­
tę 600 zł.

Do płacenia nowego podatku po­
wołane są tylko osoby fisyozne i spad­
ki nieobjęte. Osoby praw ne: spółki,
stowarzyszenia, korporacye publiczne,

fnndacye są uwolnione od nowego po­
datku, albowiem osoby fizyczne, o ile 
mają udział w dochodach osób pra­
wnych, zapłacą podatek dochodowy od 
tego udziału w ogólnej kwocie wy­
mierzonego im podatku. Obywatele, 
zamieszkali w krajach austryackich, 
niemniej cudzoziemcy, stale tutaj za­
mieszkali, albo przebyw ający dłużej 
niż rok, lub dla zarobku, płacą poda­
tek od całego swego dochodu, jaki z 
kraju lub zagranicy tu ta j pobierają. 
Wszelako cudzoziemcy będą uw oln ie­
ni od podatku z tych dochodów, jak ie  
otrzym ują z zagranicy, jeżeli wykażą, 
iż dochody te podlegają ju ż  za g ran i­
cą podatkowi dochodowemu, lub inne­
mu, analogicznemu. Obywatele, zam ie­
szkali za granicą, płacić w inni poda­
tek dochodowy od całego dochodu, 
pobieranego z krajów  austryackich, 
niemuiej cudzoziemcy, przebywający 
stale za granicą, obowiązani będą pła­
cić ten podatek od dochodów z m a­
ją tku , przedsiębiorstw , zarobku, z płao 
i em erytur, pobieranych z krajów tu ­
tejszych, ale z w yjątkiem  dochodu z 
akcyj i papierów wartościowych w o- 
góle.

W szystkie te  osoby powołane są 
do płacenia podatkn osobistego docho­
dowego wówczas tylko, jeżeli ich ca­
ły czysty dochód roczny przewyższa 
kwotę 600 zł. tj. kwotę niezbędną do 
ich utrzym ania. Kwota dochodu wolna 
od podatku, je s t  wyższą nieco w li­
czniejszych rodzinach. Ludzie żonaci 
bowiem i ojcowie rodzin, którzy z 
własnego dochodu lub z ogólnego do­
chodu członków rodziny, u trzym ują 
wspólne gospodarstwo domowe, w inni 
wprawdzie płacić podatek dochodowy 
oa owego dochodu całego, ale jeżeli 
dochód ten nie przewyższa kw oty 
2000 zł. i jeżeli m ają na utrzymaniu 
swojem więcej, niż dwoje członków 

'rodziny  (oprócz żony), mogą potrąoió
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Salony angielskie.
Dobrze było żyć w t o w a r z y s t w i e  

angielskiem  w XVIII wieku. W tych 
czasach cały wielki św iat londyński 
odznaczał się dowoipem. Co p r a w d a ,  
całym światem wówozas zwano t r z y  
sta  lub czterysta osób, które s t a l e  s p o ­
tykały  się z sobą w tych samych sa- 
lonaoh. Było to grono wybranych, k tó ­
re nieustannie ćwiczyło s ię  w s z tu c e  
podobania się.

Za czasów Horacego Walpola, zd a ­
wała się, iż dowcip francuski zaszcze­
pił się nad brzegami Tamizy. Do sa­
lonu paryskiego najwięcej był podo­
bny wówczas salon londyński. Towa­
rzystw o angielskie bywało zazwyczaj 
bardziej zamknięte. Wprawdzie czło­
wiekowi, niemająeemu nazw uka, dzięki 
osobistym i powszechnie uznanym  za­
sługom, udawało *ię ozasami wejść do 
kół arystokratycznych, w których sz tu ­
ka konwersacyi upraw ianą była, jako 
w ykw intny rodzaj literatury , ale w y­
padki takie były niezm iernie rzadkie i 
aby być przyjętym  do towarzystwa 
uprzywilejowanego, bez żadnych za­
strzeżeń, trzeba było w wieku ubie 
głym  przedewszystkiem  być dobrze u 
rodzonym.

Po wojnach cesarstw a tradycya m i­
łej i lekkiej płochości, pozostawiona 
po sobie przez współczesnych Hora­
cego Walpola, powoli znikać zaczęła, 
a jednocześnie baryery, któremi wiel­
kie panie angielskie zagrodziły swe 
■alony, stały się jeszcze mniej dostę­
pne. Lady Tersey, która przez długi 
szereg la t dzierżyła berło elegancyi, 
lady Sandwich, lady Ashhurton, lady 
Granville odczuwały nieprzezwyciężo­
ny niemal w stręt do każdego człowie 
ka nie urodzonego w tej sferze towa­
rzyskiej, z której pochodzili zwykli 
ich goście. W oczach wiernych zwolen­
niczek samyoh zwyozajów, sława, na­
byta  w danym zawodzie, nie dawała 
wystarczającego tytułu.

Pierwsza polityka zrobiła wyłom w 
tym marze grubym  i niedostępniej- 
szym od muru chińskiego. Robert Wal- 
pole, który chwalił się, iż zna cenę 
wszystkich sumień, kupował głosy do 
putow anych wątpliwych Lord Palmer 
ston postępował sobie oszczędniej — 
posyłał im bilet z zaproszeniem od 
swojej żony.

Reforma wyborcze 1832 roku otwo­
rzyła drzwi izby gmin wielkiej liczbie 
milionerów, k tórzy nie pochodzili z ro 
dzin tak dobrych, by mogli być p rzy­
jęci do tow arzystw a arystokratyczne­
go, zamkniętego i bardzo wymsgają- 
go. Niemniej przeto ci nowi p rzyby­
sze mieli prawo głosować i obalać mi- 
nisterya.

Lady Palmerstone, która lubiła w ła­
dzę i pragnęła za jakąkolw iek cenę o 
szczędzić swemu mężowi ciszy i sło ­
dyczy życia prywatnego, zrobiła ze 
ewego salonu instytuoyę polityczną. 
Karty zaproszenia na soboty do żony 
pierwszego m inistra były atutam i w 
rękach „whipów", tj. adjutantów  par­
lam entarnych, obowiązanych u trzym y­
wać karność w szeregach większości 
izby gmin.

Dzięki roztropnem u szafowaniu te- 
mi łaskami, tak poszukiwauemi, szef 
gabinetu był w stanie nagradzać dość 
tanim  kosztem poświęcenie swych 
stronników, krzepić wątpiącyoh, a w 
potrzebie wynagradzać zbiegów, k tó ­
rzy opuszczali opozycyę, by zająć 
miejsce na ławach m inistsryalnych.

„Jeszcze dziś — pisze p. Jerzy 
Smaley w artykule „Towarzystwo an ­
g ie lsk ie ', umieszczonym w „Ilarpers 
Magazine" — „whipowie" Izby gmin 
nie poprzestają na wpisywaniu do 
swych list nazwisk deputowanych 
swego stronnictw a, lecz tworzą takie 
listy , na których figurują ich żony,

siostry, p r z y j a c i e l e  polityczni, niefiie- j 
d y  c io tk i ,  k u z y n k i  o s ó b  w p ły w o w y c h .  
T e  d o k u m e n t y  s t a t y s t y c z n e ,  ś w ia t o w e  
i p a r l a m e n t a r n e  z a r a z e m , s ą  brane w 
r a c h u b ę ,  g d y  c z ło n e k  g a b i n e t u  w yda­
je  bal lu b  o b ia d  urzędowy, lub pra 
g n ie  n a  j a k i e m ś  poufnym zebraniu 
obudzić z a p a ł  w deputowanych, g ło ­
sujący-h za r z ą d e m .

W admiralioyi, w Foreign-Office i 
w wielu innych salonach, otw ierają­
cych się tylko, gdy tego wymaga in ­
teres stronnictw a, widzimy wiele o- 
sób, których nie spotyka się nigdy w 
salonach gospodarzy'’, n ieinteresują- 
cych się nigdy polityką. Te osobisto­
ści mało znane, które zaledwie dwa 
lub trzy  razy na rok ukazują się w 
tow arzystw ie londyńskiem, są to za- i 
proszeni wpisani na listy  przez „whi-, 
pów“.

Tłumy milionerów niezasiadających! 
w parlamencie, dostały się spiesznie 
do gzluzy, którą „whipowie" otw orzy­
li do salonów angielskich. P rzekształ­
cenie zapoczątkowane wymaganiami 
stra teg ii parlam entarnej uzupełniła 
rewolucya, k tórą postęp w handlu i 
przemyśle wywołał w budowie sooyal- 
nej zjednoczonych królestw  Wielkiej 
Brytanii.

W odpowiedzi na zarzuty, w ysto­
sowane przez lady Jcnne przeciwko 
salonom londyńskim, M. W. Mallok 
ogłosił statystykę, k tóra mową 
cyfr rzuca światło na olbrzymią zm ia­
nę, dokonaną w drugiej połowie dzie­
więtnastego wieku w podziale bogactw 
pomiędzy rozm aite klasy społeczeń­
stwa angielskiego.

Przez lat trzydzieści od otwarcia 
wielkiej wystawy powszechnej w Lon­
dynie — pisze współpracownik „North 
American R-imew" nowe rodziny sta­
nęły w rzędzie rodów najwyżej wy­
niesionych, a podatek od dochodów 
dzieli się w sposób następujący: pięć­
dziesiąt rodzin posiada dochody, p rze­
wyższające dwa miliony pięćset tysię­
cy franków ; czterysta rodzin ma do­
chody wyższe od 500.000 f r . ; siedmset 
rodzm  posiada więcej niż 175 000 fr. 
dochodu rocznego; dochody wyższe od 
stu tysięcy franków ma 1.500 rodzin; 
dochody wyżej 5 000 fr. ina dwa ty ­
siące rodzin; dochody wyższe od 
37.000 fr. — siedm tysięcy rodzin ; o- 
gółem 12.000 rodzin zajęło wyższe lub 
niższe stanowisko w arystokracyi pie­
niężnej. Cyfry, wymienione powyżej, 
są znacznie niższe od rzeczywistych, 
gdyż akcye kolejowe i rozm aite obii- 
gacye nie figurują w statystyce po­
datku dochodowego. W czasie stosun­
kowo krótkim  utworzyła się nowa 
klasa, której dochody roczne rep re­
zentują ogółem dwa m iliardy franków, 
t. j. sumę trzy  razy większą od do­
chodów, jak ie  w czasie pierwszej wy- 
slawy mieli wszyscy panowie i cała 
u tytułow ana szlachta Anglii.

Przesilenie rolnicze lat ostatnich 
wywołało wiele ru in  w sferze arysto- 
kracyi, która oddawna utraciła mono­
pol na bogactwo i władzę polityczną 
Nieszczęśliwi lordowie, któryoh fol­
warki zm niejszają się z duia na 
dzień, wskutek zniżki produktów r o l ­
niczych, zostali skazani na ustąpienie 
miejsca klasie nowej, wybijającej się 
na wierzch. Uczynili to z własnej chę­
ci, i towarzystwo przekształciło się 
spokojnie, bez żadnych i smutnych 
przewrotów.

Rewolucya ekonomiczna, która zru j­
nowała właścicieli ziemi, nie uczyniła 
żadnej krzywdy fortunom, nabytym  w 

j handlu i przemyśle, i m usiała r-iz i-  
jśuiej lub później zmienić salony Lon 
Idynu na miejsca, po więeone kultowi 
1 plutokracyi.

Stolica — pi ze p. Smalley — jest 
pclną milionerów, którzy z tow arzy­
skiego punktu  widzenia nie istnieją 
wcale. Mają swoje własne towarzystwo, 
lecz nie należą do tego towarzystwa,

którem  zajmujemy się w tej chwili. 
Pewnego dnia p r z e c h a d z a ł e m  się z p. 
K. po krańcach dzielnicy West-Eudn. 
„Tego rodzaju rzeczy — rzekł do 
mnie mój towarzysz - mc zna w i­
dzieć tylko w Londynie. Od pół go 
dżiny idziemy ulicą, otoczoną pałaca­
mi prywatnem i, któryc h mieszkańcy 
muszą mieć dochodu od 25—150 ty ­
sięcy franków, a mimo <o nie ujrzysz 
nigdy ani jednego z lokatorów tych 
wspaniały oh rezydenoyj".

Wszystko to są wieloy kupcy i 
przemysłowcy City, którzy zebrali 
wielkie m ajątki, idą znani tylko w ko­
łach, w których żyją, ale publiczność 
dowie się o nich dopiero w dzień loh 
śmierci. Ich nazwiska 'V  uniki wy­
drukują po raz pierwszy tedy, gdy 
będą wyliczały zapisy testam entow e i 
cyfry kolosalnych fortun, jakie po so­
bie zostawili.

Chooiaż bogactwo nie zawsze bywa 
paszportem  dostatecznym  do wyższe­
go towarzystwa angielskiego, błędem 
byłoby mniemać, iż przywileje urodze­
nia i stanowiska przechowały się w 
swej dawnej sile.

Liczą tu  na tuziny parów Królestw 
Zjednoczonych — pisze współpraco 
wnik „Harpers Magazine- -  i na se t­
ki osobistości, obdarzonych niższymi 
tytułam i, których n ikt nie zna w towa­
rzystw ie londyńskiem. Niektóre z nich 
nie zdradzały chęci wejścia do tej 
korporacyi specyalnej, ale bywa i tak, 
iż towarzystwo m e miało ochoty ich 
przyjąć.

L iteratura, sztuka, nauka nie mają 
większych praw  od przywilejów wcho­
dzenia do tego odrębnego stow arzy­
szenia, którego statu tą, nigdzie me- 
spisane, bywają jednak obserwowane 
ścisłością niem niejszą od praw, za­
twierdzonych przez obie Izby. Anglia 
bez w ątpienia daleką jes t od tych cza­
sów, w któryoh lady Palmerstone nie 
byłaby pod żadnym pozorem zgodziła 
się zaprosić na swe soboty pisarza lub 
uczonego, jeżeli oi nie byli jedno­
cz śnie mężami politycznym i, ale z dru­
giej strony stanowisko i rozgłos, na­
byte w zawodzie wolnym, same przez 
się nie otw ierają drzw i wszystkioh 
salonów.

Towarzystwo angielskie, przekształ­
cając się, zrobiło się eklektycznem. 
Przyjm uje się wszystkich, którzy b ły­
szczą w pierwszych rzędach tego świat­
ka, do którego należą, Nazwisko h isto ­
ryczne, rozgłos zyskany na polu poli­
tyki, sztuki, literatu ry  lub nauki, wiel­
ka fortuna, reklamowana przez w y­
bornego kucharza, wszystko to są t y ­
tuły jednakiej wartości. Rzecz polega 
na tern, żeby być na przedzie i posia­
dać niezaprzeczoną wyższość nad in­
nymi.

Nie pytają oię, zkąd przyjechałeś, 
lecz trzeba przyjechać pierwszą klasą. 
Dodajmy także, iż. ohcąe być zaliczo­
nym do tej masoneryi salonowej, nie 
wystarcza stosować się do wszeikioh 
obowiązujących przepisów; trzeba także 
mieć nieustanną chętkę mówienia o 
sobie.

Tradycye arystokratyczne dawnej 
Anglii pozostały w dawnej sile, mimo 
to w tern towarzystwie, złożonem z 
najrozmaitszyoh pierwiastków, rządzi 
zasada równości. Uznają w niem tytko 
przewagę rodziny królewskiej.

Gdy książę lub księżniczka krwi 
wchodzi do salonu — czytamy w Tlar- 
pers Magazine — grupy tracą na oży­
wieniu Nikt nie podnosi głosu, gdyż 
byłoby to niezgodne z prawami ety­
kiety. Powoli rozmowa zaczyna się 
toczyć zwykłym trybem , ale znać w 
mej pewien przymus.

Nawet gdy nie ma książąt krwi, w 
salonach angielskich panuje wielka 
powściągliwość. Używać można tylko 
aluzyj dyskretnych; wszyscy są so­
bie dobrze znani i powinni ziozumieć 
się półsłówkami. Gest, intonacya, spoj­

rzenie wystaroza często do zrozumie 
nia myśli. Jest to stenografia zastoso­
wana d o  s z t u k i  k o n w e r s a c y i .  Wypo­
wiadanie s w y c h  m y s i i zby t- otwarte u - 
waża się z a  uchybienie pod względem 
„savoir-vivre“. Pewna wielka dama 
angielska o d e z w a ła  się raz o araery- 
kaninie, k tóry  oddawna mieszkał w 
L ondynie: „Bardzo przyjemny czło­
wiek, znam tylko jedną jego wadę, 
oto ma nianię kończyć każdy frazes". 
Bcisła zwięzłość w mowie jes t tu  obo­
wiązkowa. Jegomość, któryby sobie 
pozwolił na dłuższą przemowę, byłby 
wyklętym  z towarzystwa, a opowiada­
jących anegdoty unikają  wszyscy na 
der starannie.

K R O N I K A .
Lwów d. 12. stycznia.

Zapiski osobiste. Marszałek Stanisław 
hr. Badeni powrócił do Lwowa.

Do stanu szlachectwa wyniesiony 
został p. Wojciech Kochanowski emer. radca 
dworu w Trybunale kasacyjnym.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za­
twierdził wybór Romana kniazia Puzyny, 
właściciela dóbr w Gwoźdźcu na prezesa, i 
ks. Tytusa Wojnarowskiego, gr. kat. pro­
boszcza w Balińcaeh, na zastępca prezesa 
Rtdy powiatowej w Kołomyi, oraz wybór 
Eustachego Zagórskiego, właściciela dóbr 
Kołodziejówka na presesa i dr, Maurycego 
Rosenstocka. właściciela dóbr w Skałacie na 
zastępcę presesa Rady powiatowej w Ska 
łacie

Sprawy m iejskie. Z powodu braku 
spraw ważnych i pilnych do załatwienia, 
posiedzenia Rady miejskiej w tym tygodniu 
nie będzie. Natomiast odbędzie się we czwar­
tek wspólna narada sekcji II i V nad pro­
jektem nowego statutu emerytalnego dla u* 
rzędników i sług gmiuy.

Prem iowanie słu g  W dniu Nowego 
Roku odbyło się w gal. Kasie oszczędności 
wl Lwowie dwudzieste dziewiąte z kolei 
rozdanie nagród z fundacyi galic. Kasy 
oszczędności, pod imieniem ś. p. Felicyana 
Korab-Laskowekiego, dla zasłużonych sług 
domowych mieszkańców miasta Lwowa. 
Przyznano nagrody 29 sługom, w łącznej 
kwocie 655 zł., a mianowicie otrzymali po 
30 złr. cztery razy premiowana Tańka Pi- 
żak; trzy razy premiowane: Karolina Fi­
scher i Aleksandra Kiniarz. Po 25 złr. raz 
premiowoni: Tekla Magielnicka, Paraszka
Kulisz, Michał Klisowski, Franciszka Peitla, 
Agnieszka Peszyk, Michał Terlecki, Jan 
Majewski, Jan Samborski, Kaśka Bożejko. 
Po 20 *ł- dotychczas niepremiowani: Kata­
rzyna Krupa, Jan Romanowski, Bazyli Woj­
towicz, Marya Pilchowiez, Piotr Lwowski, 
Joanna Sikoczyńska, Anna Worda, Agnie­
szka Blatt, Michał Michajliszyn, Wasyl Bu- 
ber, Miclmł Baran Jan bokół, Barbara 
Sołtys, Katarzyna Kroczak, Antonina Liptak, 
Maryanna Welsing, Daniel Kościów.

Bada zaw. kraj. Związku ochotn. 
straży pożarnych odbyła w sobotę posiedze- 
nis, którego najważniejszym punktem po- 
rżąoku dziennego było sprawozdanie z orga­
nizacji kasy zapomóg dla strażaków unie- 
szczęśliwionych w służbie strażackiej. Kasa 
zapomóg otwartą została już z dniem 1 bm. 
Instytucya to wielkiej wagi tak dla całego 
krajowego strażactwa, jak i pojedynczych 
korpusów, które z tej korzystać będą. Na 
tem samem posiedzeniu ustanowiła Rada 
stałą komisyę egzaminacyjną dla instrukto­
rów ochotn. straży pożarnych, wybrała ko­
mitet, który zajmie się urządzeniem w tym 
roku we Lwowie kursu nauki pożarnictwa, 
ustanowiła honorowe odznaki za 20 i 25 
letnią służbę strażacką, wybrała komisyę do 
czuwania nad wydawnictwem „Podręcznika 
dla ochotn. straży poż.“, stabilizowała swego 
sekretarza, zabezpieczając mu także egzy­
stencję na wypadek nieudolności do pracy i 
postanowiła, aby tegoroczny zjazd strażack, 
odbył się w Dobromilu.

'L karnaw ału . Wczoraj odbył się w 
tutejszew Kole literacko-artystycznem bardzo

na każdego członka dalszego (ponad 
dwoje) 5 prc. swego dochodu i o tyle 
podnieść swój dochód wolny od po­
datku . Jeżeli członkowie rodziny m a­
ją  dochód własny z pracy i dochód 
ten wpływa do doohodu ■wspólnego 
ojca rodziny, w tedy także ten dochód 
do wysokości 250 zł. na każdego 
członka rodziny wolnym jes t od po­
datku. Także utrzym anie takich człon­
ków rodziny, którzy stale są zajęci 
w gospodarstwie zarobkowem ojca 
rodziny, ma być odliczonem od wspól­
nego dochodu tytułem  kosztów pro- 
dukcyi.

Nakoniec przysługiw ać będzie ko- 
misyi szacunkowej prawo obniżenia 
podatku o trzy  stopnic taryfy, ewen­
tualnie zwolnienia od podatku takich 
osób, które m ają wprawdzie dochód 
wyższy nad 600 zł., a le  z n a j d u j ą  się 
w opłakanych stosunkach materyal- 
nych z powodu nad z w y c z a j 113’ch k o ­
sztów utrzym ania i w y e h  iW -teia  dzie­
ci i innych k r e w n y c h ,  w s k u t e k  dłu­
giej choroby, o b d łu ź e n ia ,  s ł u ż b y  w o j ­
skowej lub innych przyczyn.

Dzięki uwolnieniu dochodów nad 
600 zł., a niekiedy wyższych, od po 
datku dochodowego, nie będą płaciły 
tego podatku nsjszersze warstwy spo- 
łeozne, a szczególnie w naszym nie­
zamożnym kraju  niemal wszyscy dro­
bni rolnicy, rzemieślnioy, kupcy, wio 
lu urzędników, dzierżawców, oficjali­
stów, nawet średnich lub obdłużonyeh 
większych właścicieli g r u n t ó w  i do­
mów. Jakoż z naszego kraju będzie 
wpływ z tego podatku stosunkowo 
znaoznie mniejszy, niż z innych za­
możniejszych krajów anstryacbich.

Niektóre osoby uprzywilejowane są 
z góry uwolnione od podatku osobisto 
dochodowego, mianowicie monarcha 
od oałego swego dochodu, członkowie 
dynastyi panująoej od swoich apana- 
ży, posłowie dyplomatyozni i zawodo­

wi konzulowie, o ile są cudzoziemca­
mi, w r a z  z  rodziną, urzędnikam i i s iu  
żbą pod względem dochodów, nie po­
bieranych z krajów austryackich. Po­
mijając drobnego znaczenia wyjątek, 
uczyniony jeszcze na rzecz osób, ob 
darzonych pensyą orderu Maryi Te­
resy, medalu wojskowej waleczności i 
dodatkam i z powodu poniesionych ran, 
co do tych p- nsyj i dodatków, zaslu 
guje na uwagę przywilej oficerów i 
innych osób wojskowych, wraz z du­
chowieństwem w o js k o w e m , uwolnio­
nych również od p o d a tk u  doeh> dowe- 
go zo swoich d o c h o d ó w  służbowych 
czynnych. Przywilej ten nie odpowia­
da konstytucyjnej idei państwowej, a 
jest tem mniej uzasadnionym, skoro 
urzędnicy podlegają już  oddawna w y­
górowanym p o d a tk o m  dochodowym. 
Jeżeli je ln a k  o s o b y  wojskowe mają 
je s z c z e  inne d o c h o d y ,  w ó w c z a s  płacić 
p o w in n y  d o d a te k  o d  ty c h  in n y c h  d o ­
c h o d ó w , w e d le  s t o s u n k o w o  w y  i-; z ej 
s t o p y  p o  r a c h u n k o w e m  d o l i c z e n iu  ich 
p o b o ró w  s ł u ż b o w y c h .  !

Pod-tawą wymiaru nowego podatku 
będzie c a ły  czysty dochód ; to znaczy 
wszystkie przychody, pobierane z roz­
m aitych źródeł w kraju 1 za granicą, | 
z gruntów, domów, przedsiębiorstw, 
po potrąceniu kosztów łożonych na 
adm inistrację i p rodukuyę, premii I 
asekuracyjnych, podatków bezpośre-, 
dnich (oprócz podatku dochodowego) ' 
i procentów od wszelkich długów, tak 
hipotecznych, jak  kupieckich i osobi­
stych, o ile takowe będą wykazane. 
Dochody stałe winny być zeznane w 
takiej w ysokości, jaką  rzeozywiście 
osiągnęły w ostatnim  roku, dochody 
zaś zmienne, wedle ilości przeciętnej 
za ostatnie trzy  lata, W pierwszym 
roku, tj. w r. 1898, w inny być docho­
dy z gruntów i domów zeznane w ilo­
ści przeciętnej z ostatn ich  dwóch lat, 
tj. za rok 1896 i 1897.

Wysok- ść podatku dochodowego 
je s t umiarkowaną, a stopa progresyj- 
ną, tj. wzrasta w miarę wysokości do­
chodu. Kwotę podatku oznacza taryfa 
klasowa, w której oznaczouym jest 
podatek dla dochodów w granioach 
najniższej i najwyższej wysokości.

Progresy* jes t w ten sposób uło­
żoną, że od l/a°/o wzrasta przy do- 
choducli do 1000 zł. do 1%, przy do­
c h o d a c h  nad 1000  zł. do 3 000 zł. do 
2%, do 10.000 zł. do 3%. nad 10.000 
zł. do 50.000 zł. do 4%, nakoniec od 
dochodów wyższych dochodzi do 5°/0 
przy dochodzie wyższym nad 105 00Ó 
zł. Najwyższą granicą stopy podatko­
wej jes t 5 °/0 od doohodu, a stopa ta 
nie może być podniesioną przez do­
datki autonomiczne, jeżeli kraje chcą 
sobie zsp wnić znany opust w podat-i 
kach bezpośrednich i udział w docho- 1 
rlach z tego podatku.

Wymiar podatku dochodowego od 
daje ustawa w ręce komisyi szacun­
kowych i apelacyjnych, złożonych z] 
przewodniczących 1 połowy członków' 
mianowanych przez m inistra skarbu, 
z drugiej połowy członków zaś wy- 
brsnyoh przez samych podatników, a 
względnie delegowanych z pośród moh 
przez sejmy do komisyj apelacyj 
uych.

Wybór do komisyj szacunkowych 
odbywa się w trzech kołach w ybor­
czych. Pierwsze koło obejm uje najw y­
żej opodatkowanych, k tórzy razem  
płacą w okręgu wymiarowym jedną 
trzecią część podatku dochodowego, 
drugie koło obejmuje średnio opodat­
kowanych, płacących taką samą część 
podatków, nakoniec trzecie koło na j­
niżej opodatkowanych. Każde koło 
wybiera jednakow ą ilość członków ko­
misyi i ich zastępców.

Okręgi wymiarowe są dwojakie : 
powiatowe i m iejskie. Każdy powiat 
polityczny stanowi osobny okręg wy­

miarowy, z wyłączeniem m iast i miej 
scowości przemysłowych, mających nad 
10.000 mieszkańców, które dla siebie 
tworzą osobny okręg wymiarowy i 
wybierają osobną komisyę szacunko­
wą. Wolno jednak m inistrowi skarbu 
po wysłuchaniu zdania W ydziału k ra­
jowego przydzielić także m iasta do 
okręgu powiatowego i wolno mu w 
miarę potrzeby utw orzyć więcej k o ­
misyj szacunkowyoh lub apelacyj­
nych.

Prawo czynnego wyboru do kom i­
syi służy każdemu podatuikowi, będą­
cemu w używaniu praw politycznych 
i obywatelskich. Za małoletnioh i ku- 
randów głosują ich zastępcy prawni. 
W ybieralnymi są tylko mężczyźni. 
Godność członka komisyi jes t obo­
wiązkiem honorowym, od którego nie 
można się uchylić, z wyjątkiem  osób 
w ustawie wymienionych. Prawo uchy­
lenia się od wyboru służy członkom 
parlamentu i sejm ów, duchownym 
wszystkich wyznań, nauczycielom pu­
blicznym, urzędnikom  i sługom rzą­
dowym i autonomicznym, osobom woj­
skowym, starcom nad 60 lat wieku, 
ułomnym, nakoniec na następną czte­
roletnią kadencyę tym, k tórzy przez 
cztery lata bez przerwy urząd ozłon- 
ka komisyi szacunkowej pełnili.

Wybory odbywają się w siedzibie 
władzy politycznej i pod jej k ierun­
kiem. Głosuje się bezpośrednio (bądź 
ustnie, bądź pisemnie pooztą), na u- 
rzędowych kartach, podpisanych przez 
podatników. O wyborze stanow i wzglę­
dna większość głosu, a w razie równo­
ści głosów, los.

(C. d. n.)

udały wieczorek z tańcami. Przy dźwiękach! — Cz°iu — pyta szanowny prc. 
fortepianu tańczono niemal do rana zaba- zajmują ię ubogie dzieci między 8 i 
wiejąc się w przerwach ożywioną pog.manką. kiem ich >ycia?... Obrona już ich nie 

Z powodu śnie?ycy został ruch w s z e -’ mnje, przemysł jeszcze s<e uierni nie 
lakich pociągów na przestrzeni Stanisławów- gu)e, więc -  co oni robią, gdzie i 
Husiatyn 1, dniem 11. bm. a na przestrzeni j sposób czas przepędzają, czego się uc: 
Hlibokn-Berlioiuet i Karapcziu Czudiu z d. 1 ten sposób?... Te mniej więcej pytania ks. 
12. bm. wstrzymany. j Radziwiłł wystosował do całego społecZ'ń-

Pomnlk Mickiewicza w Krakowie, j stwa- prosząc aby odpowiedzieli na nie 
Od ściślejszego komitetu pomnika Mickiewi- j ws*ysc, ludzie obeznani z tą sprawą, a za- 
cza otrzymujemy następujący komuuikat: razem — ażeby wskazali środki zaradcze
Delegat komitetu stanął d. 9 grudnia zr. 
w Rzymie i w pracowni p. Rygiera zastał 
pracę nad pomnikiem Mickiewicza znacznie 
posuniętą tak, że wszelka nadzieja, iż mo­
del gipsowy postaci poety i model grupy 
bocznej staną według obietnicy artysty 
w końcu marca 1897 r. na miejscu prze­
znaczenia. Chociaż delegat komitetu nie 
w tym celu był wysłanym, aby pracę p. 
Rygiera oceniać pod względem artystycznym, 
mógł się on jednak przekonać, że artysta 
skorzystał ze wskazówek i życzeń, które mu 
wyrażono po odsłonięciu pierwszego pro­
jektu. Zresztą ostateczny sąd o pracy będzie 
dopiero możliwym po jej zupełnym wykoń­
czeniu.

Rewizya sądowa. W redskcyi kra­
kowskiego radykalnego pisma Dziennik Kra­
kowski odbyła się w sobotę popoładaiu re­
wizya sądowa z następującego powodu: 
W numerze 297 (wydanym w dniu wigilij­
nym) tego pisma poje w ił się artykuł p. t. 
Vespero die, pod. many nazwiskiem Józef 
Artur Górski. Rr. icuratorya państwa zażą­
dała zakazu sąder-igo rozszerzania tego ar­
tykułu; zakaz wydanym został dnia 31 gru­
dnia z. r. Ponadto wytoczyła prokuratorya 
państwa śledztwo wstępne przeciw autorowi 
artykułu i współodpowiedzialnym na pod­
stawi* ustawy prasowej osobom, o zbrodnię 
obrazy religii z § 122 a) i b) uk., ponie­
waż artykuł ten nosi znamiona bluźnierstwa 
przeciwko bóstwu Chrystasa. Na wniosek 
prokuratoryi państwa p. sędzia śledczy Czy- 
szczan dokonał rewizyi w lokalu redakcyj­
nym Dzielnika Krukowskiego celem wy­
szukania rękopisu owego artykułu i stwier­
dzenia osoby autora.

Z zemsty. 0 strasznym wypadku jaki 
się zdarzył w Korzeniey, donosi Tygodnik 
Jarosławski. Ośmnastoletni wyrostek mszcząc 
się na sąsiadach za posądzanie go o kra­
dzież gęsi, podpalił w nocy ich dom mie­
szkalny i wszystkie gospodarcze zabudowa­
nia. Gdy pożar wszystkie budynki już ogar­
nął, dopiero właściciele ich się przebudzili. 
Gospodyni wybiegłszy z domu pobiegła do 
oboiy chcąc ratować bydło i zdołała jeszcze 
z łańcnchów pospuszczać, w ciemuości jednak 
i w dymie drzwi znaleźć nie mogła i zna­
lazła śmierć w płomieniach. Mściwego wy­
rostka aresztowano.

Uroczysty wieczór ku czci Uen-

Co wyniknie z narad, które zapewne nieraz 
jeszcze powtórzą się — zobaczymy. Tymcza- 
s»m już dziś możemy wskazać kilka wyda­
tniejszych stron tej kwestyi. Na pvtanie: co 
robią ubogie dzieci między 8 i 14 rokiem 
życia? — odpowiedź jest jedna: przeważnie 
„łobuzują się"... Próżnują od rana do nocy, 
biegają bez celu po ulicach, niejednokrotnie 
zaznajamiają się ze skończonymi hultajami, 
a prawie zawsze cierpią głód, brudy i wszel­
kiego rodzaju niedostatki. Byłby to prawie 
cud, gdyby dziecko, przez 5 lat wzrastając 
w takich warunkach, nie odwykło od wszel­
kiej pracy, nie nabrało złyeh i gorszych na­
łogów i nie nasłuchało się najpodlejszych 
rozmów, jakie obijają się kiedykolwiek o 
ludzkie uszy. Jest to, krótko mówiąc — 
hodowla wszelkiego gatunku przestępców,
począwszy od złodziei kieszonkowych, skoń­
czywszy na „nożownikach".

Drugie pytanie: jaka może być liezha 
tych nieszczęśliwych potępieńców ? Dzieci 
między 8 i 14 rokiem życia jest w społe- , ^  
czeństwach przeszło 10% W Warszawie
zatem jest ich około 55 tysięcy wszelkich
wyznań. Przypuściwszy (w co trudno uwie­
rzyć), że połowa ich ma jaką-taką opiekę,
wypadnie, że około 27 tysięcy chłopców i 
dziewcząt żyje nietylko bez nauki, ale i bez 
najmniejszego dozoru. Zdaje się, że o takiej 
cyfrze będzie mnBiało pomyśleć społeczeń­
stwo, jeżeli na przyszłość zechce poprawić 
swój stan moralny.

A teraz jeszcze jedno pytanie : czy war­
to opiekować się podobnemi dziećmi i czy 
mogą z nich wyrosnąć dobrzy ludzie? Na 
to odpowiadają doświadczenia robione nad 
małoletnimi przestępcami w Paryżu. Dopóki 
dzieci te rosły w towarzystwie dojrzałych 
złoczyńców, ze 100 uwolnionych z więzień 
małoletuich — 80 po raz drugi dopuszczało 
się zbrodni. Lecz gdy miłosierdzie publiczne 
zajęło się małoletnim, przestępcami, gdy za­
częto ich ośv, iecać i kształcić ich charaktery 
— cyfra recydywistów spadła do 6%- Tym 
sposobem litościwi i rozumni paryżanie z 
każdej setki dzieci już zepsutych — popra­
wiają aż 74... Nikt więc nie będzie wątpił, 
że opieka nad iziećmi jeszcze niezupełnie 
zdemoralizowanemi — co najmniej — równie 
dobre przyniesie skutki.

Z Rzymu piszą: W chwili, kiedy don­
na Elwira de Bourbon buja gdzieś z mala-

i . rzem Folchim, młedsza jej siostra, ksieżni-ryka Sienkiewicza urządzony staraniem! , , ,  y. ?
Stow. akadem. polskich na Śląsku „Znicz", j “ arys / ’ i  Do% K" loM’
odbył się 6 b. m. w Cieszynie w sali E u - ^ ^  ^ ^  niłodym ks.ęciem Fabrycym 

■ d uv i- ■ u ł ui 1 Massimo. Obie księżniczki burbońskie prze-geniusza. Publiczność się zebrała niezwykle . •____  i , . . , „  . Fp . D , * , l i  bywały nieraz w domu książąt Massimo wlicznie Po odegraniu uwertury przez orkie- KłnAv ^ ia.a ______
strę 54 pp., zagaił wieczór prezes „Znicza" 
p. Władysław Michejda krótkiem przemó­
wieniem, w którem podniósł zasługi Sien-
kiewisza i wyjaśnił zebranym, dlaczego

Rzymie. Młody książę jest zawołanym mu­
zykiem i nawet niezłym kompozytorem. 
Starszy jego brat ożenił się tutaj w r. z. z 
księżniczką Brancaccio, urodzoną z bogatej

„Znicz" urządza wieczór n . sześć’ znakomi- j \ m?.rykan‘ il f  MaSSim°
tego pisarza. Słuchaczów zagrzanych s ł o - h ^ T  ** Z ,rodzinam‘■ w u j  • . “ _ L , m i: z dworem sabaudzkim, 1 Bourbonannwami p Michejdy, rozentuzjazmowała nad- francuskimi itd
zwycza) piękna gra na skrzypcach p. Juliu-

młedego skrzypka z Fatalne skutki dżumy w Indyach po­
tęguje jeszcze religijny fanatazm Hindusów.sza Teodorowicza,

^  i1,"14'.,. u  1 • 1 1 1 j ' Zwłaszcza fanatyzm muzułmański doprowa-Niemilknace oklaski zmusiły artystę do: A , V, V, . . ,* . j i dza władze angielskie do rozpaczy. Maho-odegrania jednego utworu pad program, po- ;> „  „ , • . t  ,
czem p Jelwa Fischerówna odegrał, na for- A  mo?  ^ “ 4 “ * P. . f , 1 swoich domów przez urzędn ków 1 przed od-tepian.e dwie kompozycje, z których M ce-j dawanlem swoi(fb ch * do g iJ ów_ Ma_

g a . ^ S n e Ł c ^ ^ : l “ ^ Ś  pa\ zambhon’ 1 sprzf*
tarbińskiego. artysty teatru k r a k o w s k ie g o ,^ ] ^  doPmów> Tylko ''oświeceńsi m la ł-

Tadeusza". °Burza Oklasków“ z ^ a ' .  "się*'po " f g  .Z ^prze84dem- Wywiera to4. 4. v • ! tylko ten skutek, ze nad straszliwosciamiskończeniu, a artysta dek amował jeszcze „ \’ J J ) 7.ai*A7.V linnRI flIA lrn rz t.AnlAori/»Tn*i < lvann łvutwór Leuartowicza „Crrajże grajku będziesz 
w niebie". W końcu na estradę wstąpił dr. 
prof. Aleksander Czuczyński i w bardzo pię­
knym odczycie roztoczył przed zebranymi 
obraz dotychczasowej działalności Henryka

zarazy unosi się kurz teologicznej dysputy. 
Władze wydały rozkaz, aby każdy dom za­
razo wy miał na zewnątrz jakąś oznakę swe­
go nieszczęścia. Codziennie zapadają ludzie 
na zarazę w wozach kolejowych i przeby­
wają milowe przestrzenie w towarzystwieSienkiewicza. Uroczystość zakończyła się o-

degramem przez orkiestrę 54 p. p. „Wieńca .. ;> ■ . .  ,. , . , , ,, . . .  w ^ ^ ,, V  lekarz wystąpił z projektem zburzeniapieśni polskich", który powtórzono na ogólne - - - r J
żądanie publiczności.

Posag W naturze. O zabawnej histo- 
ryi opowiadają pisma warszawskie: Niejakij K środek p, atnlc Miej8Ce

W r‘ Z‘ Z Pi “tną * *' P°81aJa' wypadku: kawiarnia niemiecka, czas: godz. ącą 5 000 rs. posagu ulokowanego na ko- Indjwiduum ,  wyrsź’jmi śla^ami

całyob dzielnic zabudowanych w okolicy Ka- 
maiotnry. Tam szerzy się zaraza najokro­
pniej.

lonii jej ojczyma. Kiedy przyszło do wypła 
cenią posagu, ojczym oświadczył, iż gotówki 
nie posiada i kazał czekać. Ponieważ ocze­
kiwanie te było zbyt długiem, a procesu X. 
ze względu na stosunki familijni wszczynać 
nie chciał, zawarł więc z ojczymem żony 
układ, na mocy którego cały posag przyjąć 
się zobowiązał w naturze. Otrzymuje więc 
obecnie X. co kilka dni partyę drobiu, sło­
my, siana, kartofli itd. i to po cenach zna­
cznie wyższych od targowych, skutkiem 
czego X. artykuły te musi sprzedawać taniej, 
niż mu je ojczym liczy. Według obliczeń, 
pomysłowy teść zarobi na tem okrągły ty­
siąc rubli. Obecnie w dalszym ciągu X. 0- 
trzymuje dziennie dwie fury... lodu!

K & łohln i przestępcy. W ostatniej 
swej kronice pisze Bolesław Prus: Nieko-
rzystnem ś.viadectwem dla naszej moralno­
ści jest — bardzo częste posługiwanie się 
nożem. Przed 15. laty prawie, że nie sły­
szeliśmy o podobnych zbrodniach, które pó­
źniej zaczęły się trafiać, raz na parę tygo­
dni. Ale dziś już nie ma dnia, nietylko aże­
by kegoś nia pchnięto nożem leci — ażeby 
nie stoczono welki na noże... Trzech, czte­
rech, nawet siedmiu ludzi, którzy przed 
chwilą razsm pili piwo, znalaiłssy się na 
ulicy, wydobywają noże i kłują na oślep... 
Winny czy niewinny, wróg czy brat — im 
wszystko jedno, byle krew pociekła! Trzeba 
di dać, że rycerzami noża bywają przeważnie 
ludzi młodzi. Wielu 1 pośród nich nawet 
dwudziestu lat nie skończyło...

Cóż to znaczy?... Niepodobna ukrywać, 
że fakta te oznaczają śdziczenie pewnych 
warstw ludności, które stopniowo ogarnąć 
może coraz to szersze kręgi. A skąd pocho­
dzi żdziczenie?.. Na pytanie to odpowiedział 
prezes towarzystwa dobroczynnośoi, ks. Mi­
chał Radiiwiłł. Przedstawił on kwestyę w 
sposób diiwnis jasny i zwięzły :

na obliczu przekarnawałowanej nocy wcho­
dzi i żąda czegoś dla „pokrzepienia się". 
Podają mu nieco „gorzkiej". Indywiduum 
poleca przynieść sobie jeszcze jeden kieli­
szek kordyału, sięga ręką do kieszeni i z 
prserażeniem konstatuje, że nawet dziur 
w nich nie ma, a nie to pieniędzy. .Za­
płacę jutro" — wypowiada z wahaniem do 
płatniczego. Temu oetatniemu nie przypada 
podobna enuncjacja do gustu i stanowczo 
orzeka, że nieznajomym nie może kredyto­
wać. Na to ze stoicznym spokojem sięga 
indywiduum do ust i składa na stola kom­
pletną, wspaniałą, sztuczną szczękę górną. 
Płatniczy staje osłupiały bez słowa w u- 
stach; indywiduum sądząc, że zastaw je­
szcze nie wystarcza, zgrabnym ruchem kła­
dzie na marmurowej płycie także i dolną 
szczękę.

Repertoar teatralny.
We środę po raz pierwszy „Cyrkowcy" 

komedya w 3 aktach Sehoentbana. Rozpo­
cznie „Demouatracya żywych fotegralij zapo- 
mocą Kinematografu". Program zupełnie 
nowy.

We czwartek „Łucya z Lammermooru" 
opera w 5 aktach Donizettiego. Występ pp. 
Jadwigi Camilowej, Aleksandra myezugi, 
Juliana Jeromina i Gabryela Górskiego.

W piątek po raz dragi „Cyrkowcy" ko­
medya w 3 aktach Schoenthana. Rozpocznie 
„Kinematograf".

*  P. Jadwiga Mierzwińska wystą­
piła wczoraj z koncertem w teatrze lwow­
skim. W naszym małym światku muzycznym 
było to „wypadkiem dnia". Od czasu już, 
gdy tylko dowiedziano się, że p. Jadwiga 
Mierzwińska zamierza wystąpić na estradzie 
koncertowej i potem, gdy zapowiedziano jej 
koncert we Lwowie oozekiwano jej występu

krawaty. Rękawiczki, Bieliznę męską M IK O Ł A J  L U D W IG
Lwów ulica Akademicka 1.1.
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wną naprężoną ciekawością, kióra wzro- 
leszcze po bardzo picblibnyrh sprawor 
iach o koncercie p. Mierzwińskiej w 
aniu. Nareszcie ciekawość naszych me- 

_ nów została zaspokojona.
Przyjęła panią Mierzwińską nasza publi­

czność bardzo serdecznie. Przyw itano  ją o- 
klagami iakby dawną znajome. W ten spo­
sób objawiła się sympatya, j^ką zjednał so­
bie , u  nas, król tenorów, p. M ierzwiński, 
mąif koncertantki. P. Mierzwińska osobą 
swoją sprawia bardzo korzystne wrażenie. 
Twarz o rysach ragularnych, postawa wy 
niosła, w rucbacb wdzięk i elegancja.

Z wielką uwagą, niemal w skupieniu 
słuchano pierwszej pieśni p. Mierzwiń­
skiej.

Śpiewała aryę z „Mignon" Thomasa. I 
już w tej pierwszej pieśni wystąpiła cała 
piękność głosu koncertantki. Głos silny, 
czysty o metalicznem i szlachetnem brzmie­
niu. I posiada pewien urok. A włada nim 
p. Mierzwińska z całą swobodą i pewno­
ścią siebie.

Śpiewała następnie koncertantka pieśnie 
Chopina, nasze kochane, każdemu tak znane 
a tak drogie piosenki i niemi podbiła już 
■obie naszą publiczność zupełnie. Oklaski 
były tak gorące, że p. Mierzwiska jedną 
z piosnek musiała powtórzyć. Bo też śpiewa 
ona ze szczerem uczuciem, ze zrozumieniem 
i przejęciem się i tem trafia do serc słucha­
czy. W śpiew swój wlewa sentyment.

W drugiej części swego koncertu wyko­
nała p Mierzwiska wyjątek z opery Doni- 
zettigo i pieśnie Gounoda, Zarzyckiego i Kia- 
tzera. Dowiodła niemi, że jest pierwszorzę­
dną śpiewaczką koncertową.

* Reyzner Mieczysław, znany arty 
sta malarz, przybył z Paryża do naszego 
miasta, na czas dłuższy.

Dorn dla ziemian. Pod firmą „Pier­
wszy galicyjski dom dla ziemian" powstał 
z Nowym Rokiem dom handlowy, który 
czyni zadość dawno odczutej potrzebie na­
szego ziemiaństwa, aby mogło oddawać zie­
miopłody dla komisowej sprzedaży. Dom dla 
ziemian mając własne magazyny, własne 
maszyny do czyszczenia zboża, dostateczne 
kapitały dla udzielania zaliczek i fachowych 
kierowników, może w istocie stać się poży­
tecznym naszemu zienńaństwu.

Obaj kierownicy nowej firmy pp. Liiien 
i Nizieniecki, Indzie inteligentni, obrotni, i 
z których pierwszy ukończył zagraniczne a- 
kademie handlowe i wszechnicę, posiada 
medal ministerstv.a, rolnictwa i pracował 
przez pięć lat w bandlowem Towarzystwie 
akcyjnem; drogi ze szefów ma za sobą dłu­
goletnią fachową pracę w kraju i w wiel­
kich firmach zagranicznych specjalnie w za­
kresie handlu nasionami, dają gwarancyę, iż 
przedsiębiorstwo to poprowadzą należycie.

X. Zwyczajne w alne zgrom adzenie 
członków Tow. wzaj. pomocy uczestników 
powstania z r. 1863 odbędzie się we czwar­
tek dnia 21 w sali Kasyna miejskiego o 
godi. 5 po południu.

Kalendarzyk karnawałowy. Klub 
pocitowy urządza we czwartek dnia 14 bu. 
w lokalu własnym zabawę z tańcami. Po- 
ozątik o godz. 8 .

nionej herbaty, zostałam nietylko zupełnie 
uwolnioną od moich cierpień, ale nawet i 
teraz, odkąd od 6 tygodni nie pijam wcale 
tej herbaty, cały mój organizm znacznie sic 
polepszył. Jestem mocno przekonaną, że 
każdy kto w podobnem cierpieniu używać 
będzie tej herbaty, błogosławić będzie, jak 
ja, wynalazcę tejże, pana F r a n c i s z k a  
Wi l h e l ma .  Z głębokim poważaniem

Hrabina BudschinStreiifcld  
żona pułkownika.
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Z W a r s z a w y  p iszą : W środą 13. 
bm., jako  w dzień Nowego Roku we­
dług starego stylu, oczekiwaną je s t 
nominacya nowego jenerała gubernatora 
warszawskiego w miejsce hr. Szuwa- 
łowa. Z liczniejszego zastępu pierwo­
tnie wym ienianych kandydatów, po­
zostało w ostatnich chwilach tylko 
dwu, a mianowicie książę I m m e r e -  
t y ń s k i  i gubernator odeski jenerał 
R o o p Obaj dotychczas w politycz­
nym kierunku nie zaznaczyli się tak, 
aby można z góry powiedzieć , który 
z nich dla nas byłby milszym. Książę 
Im m eretyński zna o tyle tutejsze sto­
sunki, że za namiestnictwa hr. Kotze- 
buego był szefem sztabu, — jtsfc on 
pan- m w całego tego słowa znaczeniu, 
a wykwintne formy towarzyskie wprost 
go znamionują. Wedle zapewnień osób 
mająoych autentyczne informacye z 
Petersburga, zwrócono się teraz prze- 
dewszystkiem do niego z propozycyą 
objęcia jenerał nego gubernatorstw a war­
szawskiego. Książę projekt mu podia 
ny przyjął ochotnie, równocześnie ato­
li postawił pewne warunki, pod któ­
rym i mógłby ofiarowywaną sobie po­
sadę objąć, a mianowicie rozszerzenia 
w niektórych kierunkach władzy.

O ile pom yślnie wypadły te roko 
wania, nie wiadomo w tej chwili na 
pewne, zdaj® się atoli, że przyszło do 
porozumienia między ks Imm eretyń- 
skim a centralnym  rządem petersbur­
skim. Skutkiem  tego zdaje się odpa­
dła kandydatura jenerała  Roopa, o 
którym  zapewniali mnie ludzie wybi­
tni a dobrze go znający, iź nie byłby 
również nieprzychylnym , zwłaszcza w 
obec dziś panujących prądów.

Zniesienie reszty kontrybucyi nie 
ulega już wątpliwości Zniesienie to 
nie zostanie dokonanem osobnym ja ­
kimś ukazem , ale tylko uchwalonem 
przy układaniu budżetu na rok bie­
żący. Kontrybucya wynosi ogółem we 
wszystkich guberniach 1,227.960 rubli, 
z k tórych 600 kilkadziesiąt tysięcy r. 
ciąży na nieruchomościach miejskich, 
reszta zaś na m ajątkach ziemskich.

(Telogr. „('tuz. Mar.“)

O F I A R Y .  |
WP. Kazimiera S. złożyła za pośredni-i

weteranów z r. 1831.

Publiczne podziękowanie.
Panu Franciszkowi Wilhelm, aptekarzo­

wi w Neunkirchen, niższej Austryi, wyna­
lazcy herbaty antireumatycznej i antiartery- 
tycznej, przeczyszczające; >-evr, przeciw gość- 
sowej i reumatyzmowej

Jeśli tu występuję pucicznie, czynię to 
dlatego, gdyź najpierw uważam za obowią­
zek wyrazić najserdeczniejsze podziękowanie 
panu Wi l h e mo w i ,  aptekarzowi w Neun­
kirchen, za pomoc, jaką mi jego herbata 
przeczyszczająca krew, oddała w moich bo­
lesnych reumatycznych cidrpieniach, a po- 
wtóre, by i innych, którzy podpadają temu 
straszuemu cierpieniu, uczynić uważnymi na 
tę znakomitą herbatę. Nie jestem w stanie 
_.sać okropnych bólów, jakie przez całe 3 

lata znosiłam w moich członkach przy każ­
dej zmianie powietrza, od których żadne 
środki lecznioze, ani używanie kąpieli siar­
cz mych w Baden koło Wiednia, uwolnić 
mnie nie mogły. Bezsennie wiłam się noca­
mi po łóżku, apetyt znikał, wygląd mój

Wiedeń d. 12. stycznia.
Z wczorajszego posiedzenia Izby nie 

ctwem administracji Gaz. Nar. 1 złr. aa JDOŻns ani jednego zajmującego pod 
herbaciarnię. , nieśó szczegółu, a przecież nie można

WP. A. Ujejski z Denysowa z przysła- sprawozdań rozpoczynać regularnie od 
nyoh 5 zł. dla weteranów z r. 1831, prze-! skonstatowania, że Izba je s t prawie 
znaczył 2 zł. dla Władysława Kopystyń-: pusta. Wszystkie ataki na posłów z po- 
skiego, weterana z r. 1863 a 3 złr. dlajw odu niesumienności w pojmowaniu

obowiązków żadnego nie odnoszą skut­
k u ; przyczyny tego zjawiska należa­
łoby szukać w dziedzinie dermatolo­
gii, co trochę przekracza sferę działa­
nia parlam entarnego sprawozdawcy.

Z mów wczorajszych zasłu-gują na 
uwagę mowa m inistra handlu i posła 
ltapaporta wywody co do Galicyi.

W kołach parlam entarnych uderzy 
ło, że m inister Glanz wcale nie rea­
gował na wywody secessyonisty klubu 
lewicy hofrata Hallwicha. Ktoby to 
się był spodziewał, że ten Staats crhal- 
tender obywatel tak zejdzie.

Nł koniec posiedzenia zapowiedzia­
no dwa wnioski nagłe, mianowicie 
Russa w sprawie uchwalenia ustawy o 
zniesienie stem pla dziennikarskiego i 
Lewakowskiego w sprawi® sejmowego 
przemówienia ks. Sanguszki.

Russ długo się naradzał ze swymi 
kolegami secesyonistami, czy wnieść 
wniosek, a gdy się przekonał, że za­
chodzi obawa, iż nagłość wniosku mo­
że być p r z y ję tą ,  skonwertował go na 
zwyczajny wniosek, który przy pomo­
cy pewnych niedokładności w liczeniu 
posłów (mówiono, że kilku posłow dwasposępniał, a siły widoczuie mnie opuszcza- Ł 

/y. Po trzytygodniowem używaniu wymię- razy liczono) odrzucony został 71 gło-
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p  o w  f o ś ć  w s p  c l e z o s n a
z niemieckiego.

(Ciąg dalszy.)

Jeżeli co wew nątrz złamało się lub 
zepsuło, to może będziesz łaskaw na­
prawić i nastawić, ty stary poczciwy 
przyjacielu. Muszę ci powiedzieć, choć 
mi to bardzo przykro, ale uważasz, 
poczciwy człowiek więcej się wstydzi 
samego siebie jak  drugich ludzi. Już 
sresztą największych sotyzów sam so­
bie w twarz nagadałem. Pójdźże tu, 
siadaj na tej poważnej ze starości so­
fie... prawda, była niegdyś własnością 
twej matki... a oto także jej portret... 
Wysłuchaj że mnie cierpliwie comme 
ime ame en peine, muszę się wygadać... 
uie będę cię długo nudził. Rzecz je s t  
właściwie bardzo pojedynczą... Jestem  
bankrutem. Tak mój synu — ciągnął 
ialej ciężko oddechając; Wolf nie ru ­

szał się z miejsca. Przyszedłem  do cie­
bie, aby ci powiedzieć, że byłeś nie­
gdyś rozsądnym mężem, a ja  pustym 
człowiekiem. Słusznie o mnie powie 
działeś, że nie jestem  stworzony na 
wielkoluda, nie mam talentów do tego. 
Skompromitowałbym się, gdyby mi ka­
zano grać rolę Ryszarda III w minia 
turze. Jak ie  ty  mnie sprawiedliwie o- 
ceniłeś. Sądziłem, że tę struną w czło­
wieku, którą nazywają sumieniem, zapa­
kowałem i zapieczętowałem na zawsze, 
tymczasem znowu wybuchła i tak mnie 
strasznie ukłuła, że jestem  zupełnie 
zgnębiony, złamany i zmaltretowany. 
Staję przed tobą jak  najgłupszy z 
twoioh studentów, który na zapytanie, 
czy słońce kręci się około ziemi, za­
pycha palec w gębę i milczy. Może- 
bym rozsądniej zrobił, gdybym o d c L o-  
dził mego m entora wielkimi lukami. 
Ostatnim razem  nie rozeszliśmy się 
ze zbyt wielkiem uszanowaniem dla 
siebie. Ale widzisz, moje dziecko, j e ­
stem tak  bezmiernie zdruzgotany, jak  
dawniej bezgranicznie po nad w szyst­
ko głowę do góry nosząoy. Dlatego 
Wolfiku kochany, bądź tak dobrym, 
posłuchaj mojej spowiedzi. Tylko 
niech się nie zaduszę. Z rozgrzesze­
nia rezygnuję, bo nie mógłby mi go 
dać żaden papież ziemski.

Zaczął tedy opowiadanie długie i

sami przeciw 66 głosom. Wniosek ten 
żądał, żeby o kw estyi stem pla dzien­
nikarskiego obradowano na następnem 
posiedzeniu. Członkowie katolickiego 
stronnictw a ludowego się absentowali.

Przebieg posiedzenia był nastę-
jący :

Na porządku dziennym  był etat 
m inisterstw a handlu.

M inister G l a n z  wygłosił ciekawą 
rzeczową mowę, w której rozw ijał 
szczegóły o austryackim  handlu i prze­
myśle.

Następn e mówił pan W r a b e t z ,  
a potem bukowiński poseł T i l l i n -  
g e r  Ten zarzucał rządowi, iż prowa­
dzi okruchową politykę i skarzjd się 
na zaniedbywanie Bukowiny, gdzie 
przemysł zupełnie leży odłogiem.

R a p o p o r t  omawiał brak s ta ty ­
styki robotników, skutkiem  czego zda 
rza się, iż często w jednej części mo­
narchii tysiące robotników cierpi nę­
dzę, podczas gdy w innej części spro 
wadzają obcych robotników. Pośre­
dnictwo w pracy należy do najwyż­
szych obowiązków państwa. W końcu 
przemawiał mówca za silniejszem  po­
pieraniem przemysłu w Galicyi. Nie 
byłoby to złą polityką parlam entu 
gdyby za przykładem  Węgier zapro­
wadził w Galicyi wyjątkowe uw zglę­
dnienia przemysłu.

W Galicyi przem ysł nie może się 
rozwijać, gdyż raz Galicya położoną 
jest bardzo nieszczęśliwie, ciągnie się 
bowiem jako wąski pas między Wę 
grami a rosyjską granicą, powróre, 
gdyż pieniądz w Galicyi je s t  o wiele 
droższj m aniżeli gdzieindziej a w re­
szcie gdyż nie posiada fachowo wy­
kształconych robotnikow.

Galicya nie domaga się żadnych 
przywilejów. Jeżeli jednak  żąda się u- 
względnień dla galicyjskiego przemy­
słu, nie je s t  to niczem innem, jak  żą­
daniem sprawiedliwości. Pomoc pań­
stwa powinna się objawić nie tylko w 
tworzeniu ustawy przemysłowej, ale 
także w zachęcaniu kapitału, aby zwró­
cił się do Galicyi.

Znaczna część ludności galicyjskiej 
znajduje się w złem położeniu mate- 
ryalnem, a w małych miasteczkach 
umiera po prostu z głodu. Dla Gali­
cy: musi się coś koniecznie uczynić. 
Potrzeba dostarczyć pracy i zarobku 
ludności. W Galicyi potrzeba dla u- 
trzym ania spokoju ty lk o : pracy, pracy 
i jeszcze raz pracy — i to nietylko 
w interesie samej Galicyi, ale w in te­
resie całego państwa.

Przemawiało jeszcze kilku mówców, 
poczem znajdujący się pod dyskusyą 
ty tu ł przyjęto.

Naztępnie odczytano wniosek na­
gły Lewakowskiego. We wniosku tym 
zwraca się Lewakowski do ostatniego 
przemówienia ks. Sanguszki na sejmie 
i tw ierdzi, że namiestnik w tem prze­
mówieniu zaczepił stronnictwo ludo­
we, partyę socyalno-demokratyczną i 
partyę chrześcijańsko-socyalną, nazy­
wając ich przewódców „niepowołany­
mi zastępcam i". Otóż wzywa rząd, 
aby dał w Jej sprawie wyjaśnienie, a 
dalej wzywa rząd, aby pod zagroźe- 
n :em zastósowania przepisów karnych 
o nadużyciu władzy i innych przepi­
sów dyscyplinarnych polecił galicyj­
skiemu nam iestnictwu i władzom poli­
tycznym, aby polityczne prawa wobec 
wszystkich obywateli jednako stóso 
wali.

P. Romańczuk wniósł również wnio­
sek nagły o ścisłe trzym anie się u 
staw w Galicyi przy nadchodzących 
wyborach.

Wiedeń d. 12. stycznia.
W kołach parlam entarnych pow ta­

rzano sobie wczoraj pogłoskę, że Izba 
natychm iast po nohwaleniu budżetu 
zostanie rozw iązaną Z tą  wiadomo 
ścią trudno pogodzić inną wiadomość, 
według której w tych dniach zbierze 
się konfereneya przewodniczących k lu­
bów celem uchwalenia programu prac 
Izby po załatw ieniu budżetu. W rzę­
dzie spraw, których uchwalenia polscy 
posłowie się domagają jest kwestya 
budowy kolei Stryj Chodorów.

Rozprawy budżetowe prawdopodo­
bnie z końcem przyszłego tygodnia 
zostaną ukończone. Wobec tej zupeł­
nej apatyi Izby byłoby najraoyonal- 
niejszem, aby Izbę po uchwaleniu bu­
dżetu natychm iast rozwiązać.

Wiedeń d. 12. stycznia.
Na dzisiejszem  posiedzeniu Izby 

posłów, m inister handlu dawał wyja

obszerne. Historyę swej miłości, ucie­
czki i swego powrotu, potem nieporo­
zum ienia z zapoznaną ukochaną, a 
wreszcie historyę dni ostatnich, jak 
w ślepym uporze rzucił s 'ę  w odmęt 
przygody z księżną. Przyznał się, że 
oczarowany pokusą grzechu w szalo- 
nem zaślepieniu sądził, iż pokonał 
j u t  wszystko, gdy echo imienia s tra ­
conej miłości otrzeźwiło go nagle z 
g rz sz u e g o  zapału.

Pożdział dwudziesty dziewiąty.
Miłosierny Sam arytanin me w y­

rzekł ani słowa, gdy Erk skońozył 
spowiedź. Cała rzecz wydała mu się 
bardzo poważną, a głos w ew nętrzny 
mówił mu, że pustym i frazesami nie 
zażegna burzy i nie ułagodzi serde­
cznych bólów, k tóre nie tylko Erka 
szarpały. Jakże mógł się spodziewać 
polepszenia, kiedy wszystko co o tem 
słyszał, przemawiało przeciw temu 
jakoby dała się nakłonić do przeba­
czenia Erkowi, do zerw ania z narze­
czonym. W szystkie myśli, które w 
tym  kierunku przychodziły mu do 
głowy, wydawały mu się pomysłami 
idiotycznymi, które chyba byłyby 
w stanie na śmieszność go wystawić. 
Równie dobrze czuł jednak konie­
czność jakiegoś działania, jak iejś ak 
cyi szybkiej a zręcznej, bo wydało

śnienia co do prowizorycznych sił po 
mocniczych w urzędach pocztowych i 
telegraficznych i odpowiedział na in- 
terpelacye pp. Pacaka, Gessmana i 
Ebenhocha.

W iedeń d. 12 stycznia.
W dalszym ciągu debaty budżeto­

wej obradowała dziś Izba posłów nad 
pozycyam i: „zarząd poczt i telegra­
fów14 i „zarząd pocztowych kas oszczę­
dności".

Poseł S w o b o d a  przemawiał za 
ulżeniem służby wiejskich pocztylio- 
nów i m iejskich listonoszów i przed­
łożył odpowiednie wnioski dotyczące 
Czech.

5 L E G R A M T ,
Wiedeń d. 12 stycznia.

Dyrektor urzędów pomocniczych 
gal. nam iestnictw a Arnold D e s  Lo- 
g e s  i dyrektor kraj. kasy filialnej w 
Krakowie Michał W o ł a ń  s k i  o trzy ­
mali ty tu ł radców cesarskich.

M inister sprawiedliwości przeniósł 
zas ępcę prokuratora Mi ł a  s z  e w- 
s k i e g o  ze Złoczowa do Lwowa.

M inister sprawiedliwości zamiano­
wał zastępcę prokuratora P i w o c k i e -  
go  we Lwowie prokuratorem  dla Tar­
nopola i adjunkta sądowego M a l i n ę  
w Przemyślu zastępcą prokuratora w 
Złoczowie.

W iedeń d. 12 stycznia.
Deputacya t a r n o p o l s k i e j  Rady 

miejskiej ofiarowała m inistrowi Rittne- 
rowi m andat do Rady państwa. R ittner 
przyjął kandydaturę.

Wiedeń d 12 stycznia.
Przy wyborach uzupełniających do 

Sejmu z V okręgu Wiednia wybrany 
został antysem ita Sturm  ogromną wię­
kszością.

Wiedeń d. 12 stycznia.
Do Polit. Correspondenz donoszą z 

Petersburga, iż rzeczą je s t  pewna, że 
Murawiew, poseł rosyjski w Kopenha­
dze, zostanie mianowany ministrem  
spraw zewnętrznych.

Budapeszt d. 12. stycznia
Zwołane przez kilka stowarzyszeń 

na rzecz Stojałowskiego zgrom adzenie 
ludowe zostało przez robotników roz­
bite.

Nad sprawą Stojałowskiego nara­
dzano się przeto potem w związku 
demokratycznem i uchwalono następu­
jącą rezolucyę:

Zgromadzeni w dniu 10. stycznia 
obywatele budapeszteńscy w tem sil- 
nem przekonaniu, że Stojałowski j e ­
dynie z politycznych motywów przez 
rz ą d  austryacki je s t  ścigany, zwracają 
się w imieniu swego prawa asylu do 
m inistra sprawiedliwości z petycyą, 
którą ma doręczyć deputacya. Równo­
cześnie wzywają wszystkich przyja­
ciół wolności i żyjących jeszcze człon­
ków emigracyi węgierskiej, aby dla 
obrony prześladowanego podjęli wszy­
stkie środki prawne.

Budapeszt d. 12 stycznia.
Stojałowski został z więzienia wy­

puszczony. Żądaniu rządu austryackie- 
go o wydanie Stojałowskiego odmó­
wiono.

Gdy inspektor więzienia zakomuni­
kował Stojałowskiem u orzeczenie są­
dowe, zawołał S tojałow ski: E ljen Ma- 
gyarorszag. Z więzienia udał się Sto­
jałowski do m ieszkania deputow ane­
go Polonyiego, który się za nim u j­
mował.

B erlin  d. 12 stycznia.
Wysłany do Plees komisarz krym i­

nalny wyśledził indywidua, które 23 
listopada zamordowały tam tejszego ku­
pca. Są nimi m onter Stach z Węgier i 
rzeźnik Franciszek Jaczyn z Galicyi. 
Obu ich aresztowano w Starzonce pod 
Białą. Aresztowani przyznali się do 
zbrodni.

m a się grzechem nie do darowania, 
czekać bezczynnie, gdy przyjacielem  
tak straszna rozpacz miota, która 
czyni go w prost bezradnym  i nasuwa 
tak dzikie i szalone pomysły, że sam 
autor widzi ich beznadziejną niew y­
konalność, gdy tylko gorączka two- 

; rżenia go omija.
i Szedł zatopiony w najgłębszej za 
'dum ie, aczkolwiek nie byłby wstanie 
zdać sobie sprawy z tego o czem my­
śli. Wreszcie jaśniejszy zabłysnął po­
mysł, a przynajm niej taki, który dał 
się skrystalizować. Myśl ta nie obie­
cywała prawdzie na razie stanowczego 
ratunku, ale zawsze mogła do dać w 
przyszłości; zresztą był to czyn, a 
czynu żądny był stanowczo

Z opowiadań Erka wiedział, że s ta ­
nowczą przeciwniczką związku Leny 
z doktorem  Steinbachem, była owa we­
soła przyjaciółka artystk i, ponieważ 

! głośno przeciw tem u się oświadczyła 
i dlatego też nie była w ciągniętą do 
tajemnicy zaręczyn.

Jeżeli się teraz dowie, jaką żywą 
namiętność i jak ie  głębokie uczucie 
Erk żywi dla L eny; jeżeli będzie 
wiedzieć, że Lena dla tego tylko 
przyjęła oświadczenie Steinbaoha, aby 
znaleśó tarczę przeciw własnym  u- 
czuciom i- własnemu sercu — to może 
przecie udałoby jej się usunąó groźą-

Berlin d. 12. stycznia.
Kanclerz Hohenlohe, k tóry  zacho­

rował w skutek zaziębienia, wyzdrowiał 
już  zupełnie.

W Johannesburgu m a być u tw o­
rzony niemiecki konzulat.

Berlin d. 12. stycznia.
Beri. Tageblatt donosi z K onstanty­

nopola d. 10. b. m.: Doniesienia o nie 
pokojach w Trebizondzie jeszcze nie 
są sprawdzone. Wedle jednych, powód 
niepokojów był ten, że pewien będący 
w służbie tureckiej lekarz wojskowy, 
Włoch (Marani), został za obrazę suł­
tana przez sąd wojenny na wygnanie 
skazany, i gdy go do Trebizondy przy­
wieziono, konzul włoski chciał go o- 
debrać, w łaśn ie , gdy powracająca z 
Konstantynopola do domu jazda kur­
dyjska miastem przeciągała, i konzul 
został zamordowany. Wedle innych, 
Ormianie zamknęli swoje sklepy i nie 
chcieli Kurdom (swoim wrogom naj­
cięższym) sprzedawać wiktuałów, skąd 
rzeż powstała. Trzy okręty stacyjne 
odpłynęły z Konstantynopola do Tre­
bizondy.

Kolonia d. 12. stycznia.
Do Koln. Ztg. donoszą z Petersbur­

ga, iż na pomoonika m inistra spraw 
zagranicznych desygnowany je s t  hr 
Lambsdorf.

Petersburg d. 12 stycznia.
Budżet na rok 1897 zamyka się de- ] 

ficytem 92 milionów. Budżet ten je ­
dnak prelim inuje na budowy kolei 129 
milionów. i

Petersburg d. 12 stycznia.
Z końcem tego miesiąca będzie już  

cała czynna arm ia rosyjska w nowe 
karabiny zaopatrzona. Dotychczasowe 
karabiny (Berdana) otrzym a rezerwa 
pierwszego i drugiego powołania.

M inister robót publicznych wniósł 
do rady stanu projekt uzupełnienia 
m ateryału pociągowego na kolejach 
państwowych. I tak żąda 12 milionów 
rubli na nowe lokomotywy, 13 mil. 
na wagony towarowe i cysternowe (te 
dla przewozu nafty) i 4 mil. na wa­
gony pasażerskie ; nadto 1 */» mil. rubli 
na dwie koleje w Kongresówce.

K onstantynopol d. 12. stycznia, j
Pogłoski o rozruchach w Trapezun- 

cie są nieprawdziwe.
B ruksela d. 12. stycznia. 1

Pogłoski, jakoby robotnicy zam ie­
rzali wywołać powszechny bunt p rz e ­
ciw rekrutacyi, okazują się przesadne- 
mi. Natomiast zanosi się na wielki 
stre jk  robotników kopalń węgla w ra 
zie odmówienia im wyższej płacy.

C hristlan ia  d. 12 stycznia.
Wedle doniesienia pism mają byó 

w najbliższym  czasie postawione w 
j norweskim storthingu, szwedzkim par- 
• lamencie i duńskim  folkethingu wnio­
ski o uzyskanie od mocarstw gwa- 
rancyi dla neutralności północnych 
państw.

W aszyngton d. 12. stycznia.
Traktat o sąd rozjemczy między? 

Anglią a Stanam i Zjednoczonymi zo­
stał podpisany.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń dnia 12. stycznia. Przy zam­

knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
376*—, Kredyty węgierskie 415’ — , Union- 
bank 260 50, Landerbank 299-—, staatsbany 
251*75, Lombardy 92*50, kolej północno- 
wschodnia 278*75, tytoniowe 272*75, Rima 
244 75. Alpiny 89 25, renta majowa 101*80, 
losy turec. 53 40, Marki 58 78.

Berlin dnia 12. stycznia. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy­
ty 236 10 (375*87), staatsbany 165*60 
(365*63), lombardy 40*— (93 45).

Frankfurt dnia 12. stycznia. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 31862 (376*22), statsbany 315*— 
(365*90), lombardy 81*25 (93*54), alpiny 
-  — (185 50).

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

— Wiedeń 12. stycznia. (Telegram 
Oat. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. m inut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 875 25. węg. zakład 
kredytowy 414*50, anglobanki 159*—, 
lenderbanki 251*—, boleje państwowe 
869 75. elbethal 279*50 akcye ty tonio­
we 156*—, alpiny 89*10, losy tureckie 
52 90. unionbanki 298 50, ruble 127*50.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12 stycznia.

Hotel Żcria. 3. ks. Jabłonowska i 
Bursztyna, A. Maiaraki z Nestorswiec, T. i 
A. Kownaccy z Switniowa, W. Niezabitow- 
ski z Łantk, A. hr. Koziebrodzki c Chlebo­
wa, J. hr. Ciosnowski z Wołynia, E. Hille- 
geist z Hanoweru, W. Schreyer i Hildss- 
heim.

Hotel Metropol (Pańska l. 1) wła­
sność Krzysztofa Janowicza: J. Na­
wrocki z Kosiny, E. Wronowski z Brodów, 
Tadeusz Marcoin z Krakowa, D. Neotajko z 
Tarnowa, D. Drobióski z Dembiry, J. Mle­
czko z Nowego Sącza, M. Lubiński z War­
szawy, A. Lesmann z Petersburga, I. Mrocz­
kowski z Komarna.

V ział ekonomiczny.
Petersburg dnia 12 stycznia. (Telegr. 

Oaz. Nar. Żadnej jeszcze jesieni i zimy ni« 
było takiego zastoju w transporcie zboża na 
kolejach jak obecnie. Straty są ogromne. Na 
wielu stacyach zsypane leży zboże pod go- 
łem niebem i psuje się od deszczu i śńiegu. 
Tymi dniami ma się zejść w ministerstwie 
komunikacji komisya, złożona z przedstawi­
cieli ministerstwa spraw wew., rolnictwa i 
skarbu, i r- osób fachowych dla narady nad

[zbudowaniem na sposób amerykański elewa­
torów i zwykłych spichrzów aa wszyitkich 
stacyach kolejowych, na które wielkie masy 
zboża nadchodzą.

!£T8 i s ! e s l 4 * ł a e .
r f b r r .ę  ?-r>'ftkOF» si,» oirpnwiiilft.;

H s a i

Magazyn Schayerów
■w e  L w o w i e

poleca
w w ielkim  wyborze NOWOŚCI 

na karnawał
w jedwabiach 1 w ełn ie.

Specyalista w chorobach uszu, nosa, gardła I krtani

Dr. Zygmunt Spalke
b. asystent-demonstrator kliniki prof. Grubera, 

lekarz kliniki prof. Storka we Wiedniu. 
Ordynuje II -1 2  I 3—5 ul. Grodzickich 4  I. piętro.

TEATR Hr. SKARBKA.
We środę dnia 13. stycznia 1897. 

po raz pierwszy

G Y  R  K  O W G Y
komedya w 3 aktach Fr. Schoenthana.

Osoby :
Hrabina Lehrbaoh pni Cichocka
Robert jej syn p. Woetrowski
Baron Buetara p. Chmieliński
Landowski p. Ruszkowski
Lilli ] jego córki Pna Czaplińska
Ada j ] 8 Mała Zielińska
Róża Lindemann pni Gostyńska
Petermaon dyrek. cyrkn p. Lelewicz
Lebfrld ajent p. Walewski
Kelner p. Sowiński
Garson p. Dolski
Oficer policji p. Einszporn
Steinberg p. Jasielski
Weterynarz p. Neuman
Wiliam p. Kasprzycki
Dstroit p. Swaryczewski
Bulów p. Jednowski
Fermandez pna Jankowska
Artyści cyrkowi, masztalerze, panie i pano­

wie z publiczności.
Rzecz dziejs się w naszych czasach w Berlinie. 

Rozpocznie
Demonatracya żyw ych  obrazów za 

pomocą Kinematografu.
Początek o godzinie 7. wieczorem.

BBjrtaaflBeBaaaaMaaBaaaaga

ce niebezpieczeństw o; może przeoie 
poda jak iś  plan, jakąś myśl, aby Lenę 
nakłonić do zerwania, i stworzy 
wyjście z tej sytuacyi w prost rozpa­
czliwej.

Myśl ta wydala się deską ratunko­
wą dla biednego nauczyciela ludow e­
go, którego serdeczna przyjaźń tak 
bardzo bolała nad losem tych dwojga 
ludzi. Powró uł do domu, zmienił su r­
dut i najbliższym  wozem konnej ko­
lei pojechał do domu.

Nie trudno było mu dowiedzieć 
się o m ieszkaniu Betty. W Blendheim 
każdy wiedział, gdzie kto mieszka, tem 
bardziej ogólnie zuana osobistość śpie­
waczki koncertantki i nauczyoieiki 
śpiewu. Zona krawca, która przez lat 
kilka nie widziała ty lu  mężczyzn w i­
zytujących artystkę  i to wieczorną 
godziną, podejrzliw ie przypatryw ała 
się nieznajomemu, ale wreszcie gdy 
oświadczył, że ma zlecenie do Betty 
od barona von Friesen, wskazała mu 
je j mieszkanie. W jej poczciwej gło­
wie stanowczo się uroiło od chwili 
w izyty, że między aktorką i baronem 
żywsze panują stosunki. Jednak kraw ­
cowa postanowiła mimo to działać 
ostrożnie; u progu ju ż  wstrzym ała 
W olfhardta oświadozając, że musi go 
zameldować.

— Zlecenie od pana FrieBen — za­

wołała śpiewaczka — ależ oczywiście 
przyjm uję, zaraz puść go pani. Mój 
Boże, a ja  w szlafroku. Może przeoie 
lepiej tak go przyjąć, jak  mu dać 
czekać. Zdaje mi się, że mogę się po­
kazać w tej toalecie.

Siedziała przy swej skromnej wie­
czerzy; poprawiła szybko włosy i s ta ­
ła trochę zakłopotana na środku po­
koju, gdy wszedł Hans W olfardt.

— Masz pan misyę od raecy lega- 
cyjnego — rzekła — co pan p rzyno­
sisz?

Rzucił okiem po pokoju. W zrok 
padł na fotografię przedstaw iającą a- 
k torkę w młodszym wieku, u szczytu 
sławy, na trofea obok rozwieszone, 
na stolik, na którym  stała filiżanka 
herbaty i jajo  w kubku porcelanowym.

— Przedew szy8tkiem  muszę w yja­
śnić jedną  omyłkę, łaskawa pani — 
rzekł. — Nie mam żadnego zlecenia 
od mego przyjaciela; on wcale n ie 
wie, że j a  tu  jestem . Rozchodzi się 
tylko o los jego, o jego dolę lub nie­
dolę; a ponieważ wiem, że pani ży­
wisz dlań sympatyę...

(C. d. n.)

G łów n y s k ła d  h erb a ty  ch iń sk o -ra sy jsk ie j, zb ió r  m a jow y, 
a ro m a tyczn a , d o b rze  n aciąga jąca , p ó ł  k iło  z ł r . 2 '3 0 , 3 , 4  ̂ 3 Władysław Bażant, Lwów, ul. Halicka 1. 3.
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁADl I M O W M
w Krakowie 

wyszło już s z ó r t e  wyd.nie dziełka
O. B e rn a rd a  Ł u b ie ń s k ie g o

R e d e m p t o r y s t y

pod ty tu łem :

l i l W O t M I B  

do Najśw iętszej Maryi Panny 
Nieustającej pomocy.

Wydanie to, powiększone Mszą świętą. 
L itanią i  Hymnem do Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 
cyreb: ») n» papierze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce­
nie 25 centów; b) z obwódkami różowemi, 
z prześlicznem a bardzo wiernem wyobra­
żeniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, 
w kolorach, w oprawie bardzo eleganckimi, 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci­
skam ' złocor.emi, brzegi złote, w cenie 50 
centów; z przesyłką o 5 ct. więcej,

U rzędow o au to ryzow any
Technik z działu ubezpieczeń

przyjmuje zestawiania bilansów funduszów 
ptnsyjnych , związków górniczych , stowa­
rzyszeń pogrzebowych, kas chorych itp, 
Zsłoszeuia p o d ; „E . 867“ załatwia R n 
d o lf Mosse, W icu. 1387

D E O B N E  OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu.

Rz ą d c a  d ó b r  w silfe
lepszemi poleceniami,

■wieku, z ńaj- 
Z długoletnią 

praktyaą w większych gospodarstwach o 
raz plantator buraków tuki owych i hodow­
ca ryb, poszukuje posady od 1, kwietnia 
lub od 1. lipea 189/. Łaskawe zgłoszenia 
pod : P . M. poste rest. Rzeszów.

P a s z t e t
z gęsir-h w ątrób‘k ,  jak sztrasburgski, fim-| 
towa puszka zlr 1 -‘O, z truflami złr. 2 '—| 
codziennie świeży. prz^wyborny, wyrabiaj 
Z n r zad d w o m  Ł apszyn  — il rzezany .

V I  SPR ZED A Ż M A JĄ TE K  ziemski, 
1* powiat husiatyósbi, przeszło 330 mor 
gów, z czego po kilsanaśeie morgów lasu 
i łąk, reszta ro li, dom murowany w wy 
bornym s tan ie ; poczta , kolej i telegraf 
w miejscu. Budynki gospodarcze dobre. 
Pożyczka 4"V Towarzystwa kredyt 27.500 
złr. Wyjaśnienie u adwokata D .. Alora- 
wieekiego w Skolem. 44-i

MZĄDCA posiadający studya ro ln icze 
••V 1 d łuższą p ra k ty k ę , poleca s ’ę 
A dres : M irski , Stryj-SÓ kolów.

A PTEK Ę
obrotem

z większym lub mniej3zy;.u 
obrotem kupię zaraz , ewentaalnie we­

zmę większą dzierżawę. Zgłoszenia: Ju ­
liusz Holzer, Rzeszów, ulica 3-go Maja.

Ma s ł o  s o l o n e  zupełnie świeżą, pier 
wszej jakości, sprzedaje w faskaeh 25 

k lgr po cenach bardzo przystępnych. Za­
rząd gospodarstwa mlecznego w Jurcczkt- 
wej, poczta Krościenko koło Ohyrowa.

Lwów, Di. Karola LniwiŁf 29
Skład wszelkich

Przedsiębiorstwo robót b e t o n o 
w y c h  i k r y c i a  d a c h ó w :  papą 
ogniotrwałą , dachówką, łupkiem 
szląskim, francuskim i angielskim 

i cementem drzewnym
(Holzcement). 8185

Ceny możlira najprzystępniejsze.
T elefon  N r. 460.

C ł  i d n i k i

kokosowe i ceratowe, 

Z z l n o l e u m ,

P m f c M  p n i e
poleca

W. CZOPP
Lnói f ,  ŻólikSctitdfrt i. 2. 

Cenniki odwrotną pocztą.

Fotografiie piękności
wysortowana wysyłka 70 et. Uustrowane 
katalogi o nowych sueeyalnośJaeh 30 et. 
(w markach listowych) z góry. W. Menll. 
Budapept, posta fiók 134. 445

SPRZEDAJE i wypożycza futra, kostju 
my nnrodowe, traki ■ różną garderobę 

bardzo tanio Jaszczyszyn  , ulica Teatral­
na  Dom Narodny. 441

jowakiego sa wszędzie do nabycia.

N ajnow szy bardzo  w ażny w ynalazek  
przeciw  s lab o sc i m ęsk iej. Przez 1<- 
-arzy n - jlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach p j 25 ct. w markach. J .  A u- 
y e n M d , c. k. właściciel przywileju, 

Wied ń, IX. Tiirkenstrasse 4.

m f t f i f l  sztuk garderoby za połowę ee- 
. U U l  n y sprzedaje handel Jaszczy 

szyna, Lwów, T eatralna, Dom Narodny. B i i r o  s t - r ę c z ś A
g n  w e r n e r ó w , guwernantek__   ^    l pft"

Żołnierz z roku 1863/4 nien służących Francuzek i An- 
W łvfysław Leliwa Kopystyński (z odiz'»- Igiełek Pani Zaleokioj w  Paryżu 

â,aa, Czarneckiego , Jezioran - j rae des Apennins 4. Dostarcza 
rsuuy równjei  7,a stosownem wynagro­

dzeniem panien uzdolnionych do

łu Younsri
skbgo, W ierztrekiego, Wagnera 
pod Kobylanką w dniu 6. maja) o stera 
nem zdrowiu , obarczony liczną rodziną, 
żoną (c-beenie w szpitalu) i sześ iorgiem 
dzi 'ci małoletnich, pozostaje w nęd/y i tą 
dreg* udaje się do wspaniałomyślności pu- 
bl'czncj upraszając o wyrobienie ruu ja ­
kiejkolwiek posady, któraby mu zape 
wniaia choćby jak najskromniejszy zaro­
b ek , lub o pospieszenie z groszom wdo­
wim, któryby bodai chwilowo za*pofeo’ł 
głód :ego dziatek. Uprasza się o posyła 
uie datków pod adresem : Kopystyfiskl
Łyozakiw 86.

krawieckich damskich robófc.

Każda próba prowadzi do trwałej w iel­
kiej oszczędność: !

P A L N I K I  Ż A R O W E
do natychmiastowego zaprawienia, na -
lepszy fabrykat , nadpalone, gotowe do 
wysyłki dla każdego odbiercy, do na­
tychmiastowego używania , o n i-d  ści- 
gnionej sile światła i trwałości , ręczy 
się i poleca po 43 ot za sztukę , tuzin 
5 złr. franco za pi braniem rocztowem: 

W11I1 Bud Berlin W. 35 
BnUatr OaiglsUloht-Iadustrle.

NB. Do rozpraedaży hurtownej poszu 
kuje się zdolnych agentów.

— n m  HM ■1 iis

Zawsze kupujemy
otręby pszeniczne i żytne, 
makuchy i wszystkie inne 
artykuły do karmy bydła
i prosimy poważne firmy, aby naj 
tańsze of-rfcy opatrzone w próbki 

adresowały d o : i.(23
Breslauer Spritfabrik Act. Ges. 
Producten Abthsilung, Breslau.

D l a  e g ł o s s a t
(anonsów) handlowych uzyskała 
ajeneya „Impressa14 we Lwowie 
zniżenie ceri; szczególnie kollek- 
tywne ogłoszenia uskuteczniają 
się bardzo tanio począwszy od zł. 

3 70 za 10 pism, 1401

J A
ć L l e - 1277

szczególnie w  chorobach piersi, płuc, krtani, kaszlu, chrypce, influency, niedokrewności, błędnicy, żołądka i uciążliwościach hemoroidalnych, jakoteż 
zaburzeniach nerw ow ych i ogólnem osłabieniu jako znakomity środek dyetetyczny od lat 50 uznany i przez lekarzy polecony.

Do nabycia we wszystkich aptekach, w większych drcgueryach, handlach delikatesów i korzeń., i wprost u Jana Hoffa, C. k- nadwor. dostawcy, Wiedeń, i. Graben, Braunerstrasse 8-
Prospekty i cenniki gratis j franco. m m m m m

Stsleżc deserowe
Winogrona hiszpańsK e

po złr. P20 kilo,

K a l a f i o r y  w ł o s k i e
po 50 ct. kilo, poleca handel

S t .  M A R K I E W I C Z A
w e Lw ow is, w R y n k a  1. 42.

H r z e w o  o p a ł o w e
1388

Płótna, Bieliznę stołową,
R ę c z n ik i ,  C h u s te c z k i ,  D re lis z k i

itp. własne wyroby sprzedaje 
p o  cenach  f a b r y c z n y  eh 

Krajowe Towarzystwo tkackie , Prządka“ 
w swym świeżo urządzowym składzu we 

Lwowie, przy ulicy Kilińskiego l: 2. 
Zamówienia z prom ncyi prosimy nadsy­

łać icprost do Krosna.

d o b o r o w e  1  s u c t i e
u tr z y m u je  n a  składzie 

p r a c y  u l i c y  G r ó d e c k i e j  1. 1 3 3

B A N K  R O L N I C Z Y .
Zamówienia przyjmuje się w biurze Banku rolniczego plac 

Smolki i. 5 i w sklepie Związku handlowego dla Kółek rolniczych 
ulica Puńska 21- Cena za stos 4-metrowy drzewa bukowe­
go z dostawą do domu 1 4  złr.

Herbata żołądkowa
ili funta 73 ct.

Herbata nerwowa
’/, funta 85 ct.

Herbata katarowa
*/4 funta 95 et. 

drzynnł śnieży transport jedyny skład 
-r enalnoj herbaty w Moskwie pakowanej

B. SZABŁOWSKI
t.Wf*w, Trybunalska 1.

J. M ack’a H e lch en k a lsk l o le je k  sosn ow y
najlepsza, naturalna, najzdrowsza i tan ia  perfuma. Od 35 let zalecany przez n a j­
większe powagi lekarskie jako wyborny środek inhalacyjny dla ehoryeh na szyję 
i piersi, w kaszlach , dyfrerji influency itp . Znakomity środek do wcierania po 
zaziębieniu, przeciwko reumatyzmowi itp. W orygioa'nych flaszkach po 6 * ct. 
do nabycia w drcgueryach, aptekach i składach per om. Na żądanie wysyłamy 
podziękowania i świadectwa J Mack, Bad Reichenhall, pierwszy i najstarszy

skład tego artykułu. 187(5

złr. 2 -

3 - -
4-50 
3*—

za kiloHerbatę Congou . . . . .
Moning Cougou (najbardziej łubiana w Rosyi) .
Honing Congou najprzedniejsza .
Pabiing Congou z małym liściem

rozsy ła  handel herbat

4 V .  J M l .
król. pruski nadworny dostawca, lieruo (Morawa). 1270

^  C O G N A C

9  Czuba Durozier & Cie-
francuska fuhryka koniaku Prcm ontor.

Generalny zastępca : 1352
KIDA & BLOCHMANN , W len - Budapest.

QMT W s e ę d s  o  d o  n a b y c i a .  <dNi

m

i

\
stare i nowe sprze 

daje najtaniej
E m i l  W einer

WIEN 
I., Salzthergttsse 3.

4-
w pobliżu G alieyi, 800 m o rg ó w , 
w t e r e n i e  n a f to w y m , p ię k n y  d w ó r ,  
ty lk o  za 425 000 natychmiast d o  
n a b y c ia  , wyłącznie dla n a b y w c y .

B  v o j i  S i e c j & e r ,
S. Bogdany via Abas, Ungarn.

W I 9 Ą & & Z S S

NAJDELIKATNIEJSZE

M Y D Ł O  H O R A
E D .  P i N A U D

87 , E oulevardde Strasbourg, 37
P A R I S

Mydło Izora nietylko się zaleca 
wykwintnym i irwalym zapachem 

I ale nadto posiada szczęśliwy wla- 
I sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powiokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, żc mydto to 
nie posiada równego sofcie.

ss J n l i n s x :a  C S r ^ s s e g f o
(założony w r. 1859) w  Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

Herbata Gaspołarska . . .  zł. 1-60
„ C z a rn a .....................„ 2‘—
.  n L-psza . . „ 2 4 0
n Nenhao . . . . „ 2-S0
„ Vi toria . . . ■ „ 3-20

s „ Pam lijna wyborna . „ 3 4
f m n n —v-~r —

Herbata wyborowa w pięknych ’/2 funtowych ruskiej wagi puszkach blasza­
nych nioskiewrkich z kluczykiem do zamykania po zł. 2 -  i zł 2 50.

Do naiiyr-ia wc wszystkich główniejszych handlach.
We Lwowie u A. Szkowrona, plac Maryacki i n Wład. Bażanta, ui. Halicka.

2 Herbata Lian S » . . . zł. 3 60)
„ L ian  Pin . . . n 4 -

O „ P. Futschew . . n 5—
6 ~141'

;H3 „ Arom ayk . . . «
O kruchy heibat Nr. 1 • »

„ N r. t  . n 16*1
05 „ „ najlepsze 71 2 -

PERFUM EUYĘ PLNAUDA
sprzedaje po cenach fabrycznych

S. PIELECKI i *-ka,' LWÓW
główny magazyn hroni, p -rfum*ryi, ro re ­

rów i przyborów uniformowych.

M iłpki młode, Papugi
tanio do sprzedania.

K argc  n i. Sobieskiego 64.

E a r o l y
1864. |

P a o h o l e k
Rok założenia

Pierwsza węgierska fabryka szabel, ostróg 
i przyborów do szermierki 

w  B u d a p e s z c i e
F a b ry k a  ; T l i .  B n lassa  n tcza  5.
K o io n ah erczeg  n tcza  10. F il ia  
Poleca w ła sn e  w yroby szabel d la  oficerów , farm a cen. 
tów , w e te ry n a rzy , tudzież  w ęg iersk ie  galow e

G łów ny s k ła d :  IV . 
V I I I .  t l i l i !  u t. 66. i

tudzież
z p rzyboram i. A ng ielsk ie , f ra n c u sk ie  1 węg 

przy  hory do sze rm ie rk i.

Naprawy wszelkiego rodzaju przyjmują się.

wr&z | 
le rsk le I

!

S
:■

■ś

5
f i

W
s  a  a  gb 6i 
a  a  s  a  «

»  w .

M o lla
robom

® - r  « " B  a

T y l k o  p  i '  &  "w w  e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka w y-  

- drukowany jes t  o w s e ł  i 6rn»iv A.
proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw " cn.0
Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do okstrukcyi.

F a ls sy w e  w yrob y  będą kcigane. S
G o s a  a a p le o a ę tc T  a n a g o  o r y g la « , l8 a g o  p a f itlŁ f -  ’> t i r .  s a l u t y  a u s t r .

M M  M M X X X X X X i e X X X » X X K X K X X X I Q
10 medal! zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy ^  

o «  v s s e c l i ś ^ S f l i i o w ( ! j  w y f d a w i o  w  A n t w e r p i i

nie.«r<4y»n&śłc

Ja Anna Csillag
ze swemi 185 centyme­
trów długiemi włosami, 
które uzyskałam w sku 
tek 14 miesięcznego u- 
żywania pomady prze- 
zemnie wynalezionej i 
która jest przez najsła­
wniejsze powagi lekar­
skie uznana, jako jedy­
ny środek przeoiw wy­
padaniu włosów, do 
przyspieszania porostu 
tyohże i wzmocnienia 
korzonków. U mężczyzn 
przyspiesza pełny, silny 
zarost. Po krótkim u- 
żywaniu ma się włosy 
o naturalnym kolorze, 
gęste i aż do bardzo 
późnego wieku jest się 
zabezpieczonym od si­

wizny.
Cena ulu-ha 1 z ł r , 2 

zlr., 3 'lir., 5 z łr  
Po 0'trymaniu należytośei lub 
'a  zaliczką, w ysjła codzien­
nie na cały świat fabryka, do 

której adresować należy :

ANNA CSILLAG,

Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak:

renty państwowe, listy zastawne, akcye,
losy, monety zagraniczne

p o  li aj u su la r  k o  w a ó  s z y c h  e o n a c h
Polecamy

je »  »  mm 'mu m
na loL-iy do najbliższych ciągnień.

O i r r a i f f  A liS lfi ‘ IL tm Y
pojedyncze lub grupami ra  sp ła ty  m iesięczn e jak najtaniej,j po| 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHELLENBERG & KREYSER
Ł w ńw , plAO llD.li«k| 1.

Naisn. m p i * s e < l i ! n s E .
po'*'. Cieszanów 3 kim.  od stacyi koltjo 
ląk, 40 m. zapustów; dług hipot. 12.500

składający się z 2 fol-

a 20 m. lasu

cena za oba

za

A i i t i  l e n  t i i i a .

m i  f
aden

siFffli, fsiisissii i is.
artykuł toaletowy nie może rywalizować 

ANT1LENTILIĄ. 
Bubstancy 

piegi, plesiy wąirohlaua 
bfizfiy IW., nadoje oerze świetną bialsóó, te lc ro łó  
I d*lihstneW. — Gen* 2 »łr.

pod względem skutku i dobroci z ANT1I 
Środek ten otrzymany i  odśvrioź»jącyoh 
osuwa w kriHkitu czasie pieni, nlsKiy i

Tylko orawdrlwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochrom* A. Molla i zamkn:ęte plombą ołowianą „A. Mol. .
W ódka fran cu sk a  i sól M olla jest najlepiej znanym środkiem Indowym szczególnie jako ćn-dik uśmierzający 

do wcierania przeciw rwaniu członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, dzia.a wzmacniająco 
na muszkuły i narwy. Cena o ry g in a ln e j p lom bow anej flaezkl 90 cen tów .

Główny skład w ysyłek  u A. m i l  c. i  ■Jgsty y /sy  naiiw ornsgo, WK:asń, Tuchiauben.

włosom siwym 
przywraca piek, 
odmładza w-fcay, 
środka odzyskują

wypłowiały ji 
piękny kolor, PILIPTOr o kilkakrotnem użyciu 

nie farbuja, leez tylko 
któro pod wpłvwem tego zuakomitogo 

pinrwc-tcę barwę, miękkość i połysk. — 
f>łia flakorm 1 r.łr. 59 at.

oa.ai.ow MVL.LA i te. tylko*U prr.S iŁ  s ię  L  T . P u b h f i  wy a..u\ic żą d n ć  
mew.i<i, k tóre  opz.trr.eae o-tirkA o<;br- nu-, i p-u-: y.>-ai

SKŁADY WE LW OW IE: J . Beiecr a p t ; Z. ItKofeof »pt.: Markiewicz, Stan. i.:pnivk:
a  * B ^  fi-' K S ip ® SS R *  ł- ft !' & j S . _ _ # B .

* ■ ■ S W «  « «  ‘

przyj-
1374

i? i' tJ T ri-ii V.!i 5 W Al
aaisilniejsze wypadacie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- *  
wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pc.‘.u- J - (  
dza. — Cena flakonu 3 itr. pół d-skocu 1 rir ńu c t

1. Majątek ziem ski, 
w ej 350 «)., z  tego 20 rn. 
złr. Cena 38 000 zl.

2. Majątek ziemski, powiat Cieszanów, 
warków lj.:

a) 305 m., z tego 210 b q . ornej ziemi, 75 m. łąk, 
szpilkowego ;

b) 500 m. lasu, 18 m. pola ornego i 10 m. łąki; 
folwarki 80.000 zł.

3. Majątek ziem ski 31/, mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m. 
ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu, budynki murowane nowe; cena
45.000 złr.

4. Majątek ziem ski, pow. Cieszanów 823 m. obszaru, z tego
218 m. roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 15 minut od stacyi kolejowej,
młyn, budynki murowane w bardzo dobrjm stanie; cena 80.000 złr. 
z inwentarzem (600 sztuk) i krescencyą. Dług Banku hipot. 36.000 zł. 

s 5 Majątek ziem ski, pow. Mościska, 10 kim. od stacyi Sądowa
Wisznia, 320 m. obszaru, 
dom mieszkalny o 8 pok.

M 6 Majątek ziemski pow. Stanisławów, */i mhi od stacyi kole
jowej 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasu brzowego i 
grabowego. Budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 10 pokojach, 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia zarodowa 150 sztuk; cena
85.000 złr. Dług Banku hipot. 22.000 zł.

> 7. Folwark, pow. Bircza 15 kim. od stacy* kolejowej 155 m.,
z tego 101 m. lasu szpilkowego i bukowego, z terenem naftowym; 
cena po 110 zł. za morg.

8. Folwark, pow. Sanok 165 m. (90 ornej, 40 łąk, 30 lasu; 
cena 24.000 zł.

Bliższych wiadomości udzieli kaucelarya adwokacka Dr. Wlu- 
ceutego Balabana 1 Dr. Aleksandra Yogla we Lwowie przy ulicy
K o p e r n ik a  1. 7, I. p ią tro .

z tego 280 m. roli, 40 m. młodego " lasu,
z pn., czynsz dzierżawiły roczny 2.460 złr.. . . .  . . . . .

Karol B iłłahau.

c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego
k u p u je  i s p rz e d a je

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej p row izji. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

p i n  u m
R o m y

do obrazów i zwierciadeł, wszelkie ozdo­
by złocone wykonuje, jakotoż stare przed­

mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty iakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład arfcystyozno-pozłotniczy.

to najc7,yst;,s& nujd&li. 
twarzy, u: daje pięhną, 

do hygienitttssgo upię-

oIk zawiera żadnyoh metalicznych przymieszek, jest 
hataiejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do 
nrwirsłną białość i jest nieocenionym środkiem

kszenia twarzy.
Pudełko maie pudru białego 60 et., eałe I  złr.. z łabęcDiom 1 ztr. 60 

et. Różowy dla blondynek kremowy dla er-atycak i bninetok, małe pudełko 
70 et,, większe 1 złr. 30 et., z łabędziem 1 « r . 60 centów.

H L  d i m w f l  Usuwa * twarzy pryszcze, lisztye, trądziki
St " U o  S .j |v  pierzełmienie i łuszczenia skóry, wygładza

zmarszczki i  dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybicia l wydelikaca. — Cena 1 *łr.

J,

W ydawnictwo HIPOLITA WAWELBERGA.

TfiYLBGJi IISYKA m i m :
„OGNIEM I MIECZEM- 2  tom y

i

P0T0P“ s tomy
.WOŁODYJOWSKI ii

we LW OW IE 
11 róg Boimów,

sklepach własnych przy ulicy Kopernika 3, ulica Halicka 
r. — W KRAKOWIE Sukiennice I. 20 .— W CZEKNIOW- 

OACH Rynek 1. 2.

% K m n  k k  x  x x x  m m M xxxy

v  »  i / e e w w  m m w i >  w s t s  ltOm
opuściła prasę w taniem „ J u b l l e u n z o w e m  w y d a n i u 14. Cena wszyst­

kich trzech powieści ( 6  to m ó w )  w księgarniach

p ięć 1 pół koron  (51/* koron) 
w oprawie ośm koron  (8 koron).

Wydawca i odpow*6dzialuy redaktor P l a t o n  K o s t e c k i Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


